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W ychodzi w  K rakow ie

c,dz ienn ic  o godzinie 8 7 ,  rano, w y j r z y  P o n ied zia łk i i dni 
następujące po lw iętach.

C e n a :
W K8AX0WK m iesięczna 6 złp. —  kwartalna 15 złp.
W lb a jU  kw artalna razem  z przesyłkę pocztowę 5 elr. m. k.

P r z e d p ł a t a
rzy jm uje  si? w K sięgam i J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym 

B ynku  N r. 4 5 8 .
P ien iądze przesy ła ją  się franco  pocztą w p r o s t  do bióba 

expedycyi CZASU wyraziwszy na ko p erc ie : „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

P r z y j m u j ą  8 • «
0 0 V0 8 ZENIA, Rozpkawy odezwy wszelkiego rodzaju. 

doniesienia literackie, księgarskie, handlowe , przemysłowe 
rolnicze itp.

wwiadouienit  tyczące się sprzedały, kupna, dsieriaw itp.
z *

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 grosze —  z dopłatą i o krajcarów za kaidą 
publikacją na stąpol rządowy.

L i s t y
niefrankowaae nieprzyjmują s i f , wyjąwszy od stałych lnb 

znanych korespondentów.
N um er pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 3 września. *)
Z daje  się, że i nowa insty tucya , zaprow adzo­

na na uniwersytetach austryack ich , to je s t insty­
tucya prywatnych docentów , musi się nie podo­
bać stronnictw u, zm ierzającem u ku usunięciu obe­
cnie lubo prowizorycznie tylko obowiązującego 
system atu oświecenia publicznego, kiedy obronie 
tej insty tucyi, poświęca także L lo y d , d ług i i bar­
dzo wymowny artyku ł.

W  artykule tern Lloyd  zw raca najprzód uwa­
g ę ,  że instytucya prywatnych docentów, nie jest 
w A ustry i instytucyą nową. Ju ż  dawno N adw or­
na kom issya ośw iecenia, przekonana dośw iadcze­
niem , że na drodze konkursu , nie zyskuje się 
s i ł  w łaściw ych, do nauczania publicznego, u siło ­
w a ła  wprowadzić w życie instytucya prywatnyc i 
docentów. A le usiłow ania te nie powiodły się. 
Insty tucya prywatnych docentów, w ym aga we e 
Lloyda  zupełnie innej organizacyi wychowania 
publicznego, aniżeli nią b y ła  d aw n a , i me da się 
znia po-odzie. D la tego tez zam iar komissyi na­
d w o rn e j tylko na jednym  medycznym wydziale 

taki w z ią ł sku tek , i to dzięki samowolnej 
emancypacyi tegoż w y d z ia łu , od norm przepisa­
nych , której to emancypacyi h isto ryą, sk reslił 
L lo y d , przy rozbiorze stanu nauk na wydziale 
m edycznym : ale na wszystkich innych w ydzia­
łach  , zam iar te n , rozbił się o p rzesta rza łe , jak  
je  Lloyd  nazyw a u rządzen ia , będące w prostej 
sprzeczności z duchem i treścią instytucyi pryw a­
tnych docentów. . , . ,.

T ych  te i  Ireści i <i“cha instj tucyi o której
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CZĘŚĆ UTEMCKQ-AHT lS T IC m .
0  WYCHOWANIU K O BIET.

(Dalszy ciąg „ z  d z i e n n i k a  n i e z n a j o m e j  m a t k i  r o d z i n y " ) .
P a trz  N um er w c z o ra jsz y .

O  d. 2go.... 1852.
Nie cudzoziemczyzna tak często nam zarzucana, lecz to 

mocne przekonanie, że myśl jenialna, rówuie jak zdanie 
prawdziwe, własnością całego świata się 8t®Je i , a 0 
tu przytoczyć, mówiąc o głównój myśl. wychowania sło­
wa oani Ca mpa n ,  ie „Matki przedewszystkićm wycho­
wywać potrzeba" a) — i dla tego zgodzić się musiemy, 
ie nie o domowem lecz o publicznem wychowaniu dziew­
cząt mówić tu będę. Jakież matki przy najlepszych chę­
ciach wychowaniu córek swoich w domowóm zaciszu po­
święcić się dziś mogą, jeżeli same do tego 
nie były?— W wszelkich reformach naszych dotychczas,

a)  N iechciałbym  zap7zec*ać wartości słowu P ^ i C a m p a n ,
zwłaszcza, ie  to  jedno przeżyło tę  ochm istrzynię , ecz
'g o d z ić  się na nie nie mogę. N a p o l e o n  powiedział pani 
S t . e l ,  jeżeli się nie m y lę , że „ ta  kobieta je s t  a  - ego Pierw­
szą na  św iecie, k tó ra  m a najwięcój dzieci. J e s t  to  -pen d an t 
do słowa pani C a m p a n ,  d la tego może to ostatnie wyrzec 
nćm  b y ło , a  przynajm niej d la te g o  niezawodnie miało tak i roz­
głos. Słowo pani C a m p a n  należy do polityki napoleońs i j .  
W  tej polityce widzę doskonały system wojowania —  ale me wy­
chowania. „M atk a"  je s t  to jad n a  strona powołania kobiety : wa - 
na bez w ątpienia —  ale n ie je s t  całćm  powołaniem. B og stwo­
rzył j ą  na  tow arzyszkę m ęzczyzny —  przez upadek sta ła  się do 
piero M atką. B iblia  podaje pierw sze jak o  cel drugie ja  o 
skutek pierworodnego g rzech u , a  więc karę. K ary niewypada 
za cel stawiać. N ow y T estam en t zm azał w Chrzcie winę grzechu, 
charak ter „ tow arzyszki" w Sakram eneie uśw ięcił i daje „ laskę 
po trzebną do wychowania dziatek  w bojażni bożój." W  sta/ “  
i nowym Zakonie je s t  zawsze „ tow arzyszka" p rzed  „m atką. 
W p raw ie  kanonicznym , b rak  drugiego charak teru  nieuważa się za 
powód aby małżeństwo m iało być nieważne. S tąd , że „żona" m e 
je s t  „m atką" nie ma er,'or m  Per,ona- tylko gdzie niem a

w a , »Iaje Lloyd  ja sn ą  definicyą. Zdaniem jeg o , 
zadaniem każdej , dobrze urządzonej administracyi, 
je s t otrzymanie możliwe 0 skutku, za pomocą 
środków danych; jest dalej , starać się o ile mo­
żna o pomnożenie tych ś: odków. W obec więc takie­
go celu administracyi, nie może ona gardzić siłam i, 
które się ofiarują s łu ży ć  jej bezpłatnie a tern mniej 
może i powinna się tak u rzą d z a ć , żeby taką ofiarę, 
uczynić niepodobną. Takiem i więc bezpłatnie o- 
fiarowanenu sitam i, s ą  dja mjnisteryum oświe­
cenia wedle Lloyda , prywatni docenci. Rękojm ią 
ich użyteczności, je s t  okoliczność, że ich nauka i 
w ykład , ulegają opinii kolegiów tych sam ych pro - 
fessorów, których oni przyszłem i m ają być w spó ł­
zawodnikam i, że przeto obawa pobłażania ja k o -  
w egoś z ich stron}, nie może być dopuszczoną.

Prywatni doceni i, pisze Lloyd., dbają o utrzymanie 
sobie grona słuchaczy, z szczególną usilnoś.iią, i z zu­
pełnym pod w z g lą d e m  nauki skutkiem. Jest to zapał 
młodości, która wszystko osiągnąć może, i która 
podwojoną czynnością Wszystko osiągnąć chce. P ry­
watny docent woli raczej zaniechać prelekcyi, aniżeli 
je odbywać zle lub niedbale, b o  cała  jego przyszłość 
zależy od repuUeyi, którą sobie jako uczący ustalić 
może.

P ryw atni docenci, są  wedle Lloyda  zak ład o ­
w ą , i niczem innym niezastąpioną szk o łą  przy­
szłych  profesorów, która się nieustannie, bez s ta ­
rań i nakładów  z strony R z ą d u , sam a przez się 
dopełn ia , i która ksz ta łci m łodych adeptów, tam 
w łaśn ie , gdzie się ich najw iększa objawia potrze­
ba. W y b ó r p rzyszłego  profesora z ich grona, 
nastręcza zdaniem L loyda  ministeryum możność, 
ocenienia daleko lepiej ich pilności i zdolności, 
aniżeli innych uczonych kandydatów. —  P ry w a -

zawsze tą błędną chodziliśmy koleją, żeśmy przed­
wczesny ich owoc zrywać chcieli; ie na)rzetelniej pra- 
gnąo dobra, poczekać na nie nieumieliśmy.

N> drodze moralnego i umysłowego postępu, mc zba­
wiennego nagle otrzymać nie można Improwuacya je­
dnego z wieszczów naszych, którą,w pamięci zatrzyma­
łam, lepiój może tę myśl .

Przyjacielu sadźmy 
Długo je szcze - 
Szumieć będą śnieżne burze,
Sadźmy je p m 8**0"1” ^
My już nie ujrzem JóJ *wiatu 
Szczęśliwemu sadźmy światu! ltd 

Tak jest — my wychowujmy matki w zakładach edu­
kacyjnych, do których u r z ą d z e n i a  powołać powinniśmy 
wszelkie siły i światło; tak c« ‘«o dyskusyi i ułożenia 
planów, jak też do obmyślenia środków i ich wykonania. 
Dopiero te matki same już w y d a j ą  przyszłe pokolenie, 
pierwotną myśl rozwiną i wyd°s onalą, a chociaż nam 
przyjdzie niestety cierpieć w samotności, chwalić będzte-

objawienia, widzę zasadę p r z e c i w * ; / 10™  P*n. C a m p a n  m e 
wydaje mi się słowem c h rz e ś c ia ń ^ /m >, r a c / j  rzymsk.óm.
M atka G racbów  nie byłaby “ °.w.,ła - DzlŚ, tak, . . . .  /  -.a i d z ia ia , a  nigdzie ludność
m awia lslam izm  —  tak  p rzeraa^1

. —. . „atóm kobieta przedewszystkićm
m ezm m ejsza się bardzićj. Je s t  * chowywać j ,  trzeba. W , to- 
„ tow arzyszką" m ężczyzny . na to £  oralności wychowanój" znaj- 
w arzyszce w edług zasad re lig»  ^  ważnośó
duje się i „m atka. Przesadzona, "  . , /  \
i z a s łu g a , jak ą  w kobiecie P « ^ T  ^  ,
„ m a tk i" , spraw iły podział kobiet, W dry m nie zawsze uderza. 
W yrażę się po prostu. Jed n e  kocb»J* mężów więcćj n,ż dzieci -  
d rug ie  dzieci więcćj niż mężów- P ^rw szych  bardzo m ała  liczba, 
drugich  massa. Pierw sze n a z w ^ '1/  ” / am '  swych m ężów ", 
drugie „m atkam i dzieci swych mężów. aniem  mojćm, pierw ­
sze rozum ieją powołanie swoje —  ru8 ie , biorą je  nieco fałszy­
wie. Czyliż szan. A u to rk a , k tórą Proszę aby m i darow ała ten  
szereg rozerw anych u w ag , o b iecu je  na przyszłość w iększy je ­
szcze lakonizm , nieprzyznałaby przy P u k ie m , i e m iłość macie­
rzyńska u  kobiet do pierwszćj należących k a teg o ry i, w dopeł­
n ieniu swych obow iązków , mniój nierów nie szuka chełpliwości, 
aniżeli u  tych  co do drugiego n“leżą oddzia łu?

tni tacy  doceuci, m ają nastręczoną sposobnosc, 
dania się poznać jako  profesorowie, w większym 
uczniów ko le, oprócz tego  m ają także ułatw ienie, 
w yszczególnić się na drodze naukowych w ypra­
cow ali;— a  o ich zdolności nauczania  drugich, 
rozstrzyga najpew niejsza pow aga, bo p o w a g ak siąż - 
ki rachunkowej kw estora uniwersyteckiego. Ś w ia ­
dectw o, jakie z tej książki w yn ika , je s t niepo- 
dejrzane, bo żaden student nie pójdzie dobro­
wolnie na prelekcyą, i nie będzie za nią p ła c ił,  
jeżeli się na niej niczego nie nauczy. D la tego 
też, jak  twierdzi L loyd , panuje na wszystkich u -  
niwersytetach zw yczaj, chociaż go żadne w yra­
źne prawo nie sankeyonuje, że przy obsadzaniu 
katedr, profesorowie wybierani byw ają zaw sze 
tylko z pomiędzy prywatnych docentów; i uniw er- 
sy teta  niemieckie, przyjm ują tylko z niechęcią ob­
cych i na polu prywatnej docencyi nieznanych je ­
szcze kandydatów do swego sk ła d u , w yjąw szy  
w przypadku ? jeżeli taki obcy^ j^ s t jak<j,s w św ie— 
cie naukowym na innej drodze znaną illustracyą.

Oprócz tych bezpośrednich  korzyści, które we­
dle L lo y d a , p łynąć m ają z instytucyi prywatnych 
docentów, instytucya ta  przynosi jeszcze inny p o ­
średn i u ży tek , a tym je s t ,  utrzym anie s ta łych  
profesorów w c iąg łej czynności, obudzenie w nich 
emulacyi, bo profesorowie tacy, zagrożeni w sp ó ł­
zawodnictwem prywatnych docentów, żyją w  cią­
g łe j obawie, ażeby ich ci ostatni nie prześcignęli, 
i ciągle też takiemu wypadkowi zapobiegać m uszą.

I w tej też to obuwie pisze Lloyd, w tej konie­
cz n o śc i w yścigA D ia się c iąg łego , należy u p a t r y w a ć  
źródło owej niechęci, jak ą  zwykle mierni i wiekiem 
złamani starzy profesorow ie, ku instytucyi pryw a­

tny Pana, który doswoli wnukom naszym zbierać owoce 
i  tego poświęcenia.

O  d. 3go.... 1852.
Niepodobna ażeby każdego myślącego człowieka, nieu- 

derzała sprzeczność, jaka obecnie istnieje pomiędzy wy­
chowaniem a powołaniem kobiety? Sprzeczność ta głó­
wnie z jednostronności tego wychowania wynika. Nie 
damy lub mieszczanki, ale kobiety wychowywać należy; 
nie do salonu lub piekarni, nie na literatki lub kucharki 
je kształcić, ale starać się rozwinąć wszelkie władze przy­
rodzone, któremi Stwórca uposażył kobietę. A równie 
jak mężczyzna zdać sobie sprawę powinien czy w  kaidój 
okoliczności życia, w każdój losu kolei, potrafi sprostać 
wielkości swego powołania, wielkości szczęścia lub nie­
doli a nawet w miernym stanie znaleść odpowiednie so­
bie pole działania i zasługi; tak i niewiasta odpowiedzieć 
sobie na to winna: czy umysł jój zdolny wytrzymać u- 
pajające powietrze kunsztownych salonów, próżności o- 
dzienia, pokarmu i życia; wschodniej miękkości wytwo­
rów, bez zatarcia pierwiastkowego piętna wielkości i 
prostoty, bez dozwolenia, by szacowny obraz temi bły­
szczącemu ramami objęty, niespłowiał nikczemnie w at­
mosferze gnusnośoi, próżniactwa i zbytku? Najtrudniej­
sza to może próba, bo na wyżynach spółecznych z a w r ó t  
głowy do przezwyciężenia najtrudniejszy. Ale p r z e c i w k o  

innym jeszcze próbom losu uzbroić się należy, i«?0 1 g0~ 
dnością i wytrwałością przezwyciężyć! Prób/ " ‘̂ o d ćw  
ścia -  opuszczenia -  sieroctwa - / le.d0sÛ i „ „ i ć  zdoła, 
serca i mestateczności fortuny. byywają działem
te różnorodne cierpi.sn.a i 1f  ko s a b ia  wychowanie do
kobiety na świece? “ i ^ ^ ^ c iw n o ś c i? !  Mało jest ta-
nieupadania pod /duęarem  P«00£ by kobiecie z(am ~

kich wy j £ yet ym r . ^ '“ “«odzon0i w »«rce, wolimżyciem, śmiertelnym ___ „ „ k klunlnm *

M M.

kich wyjątkowych ugodz0nej w
ż y c i e m ,  śmmrlelny . ^  murach klaSztornych „a cichej mo^ 
S S w ie  ć.asuP s w ó j  ziemskiej pielgrzym^ domierzyć. Ta
która ma jeszcze jakie obowiązki do dopełnienia, po śmierci 
s z c z ę ś c i a  swojego (kiedy to szczęście przeżyć musiała) 
musi nadal pozostać na stanowisku Swojóm— myśleć, dzia­
łać, pracować, a nawet uśmiechać się czasem! Wiem, że 
można n. p. straciwszy drogą sobie istotę, podróż przed- 
sięwzląśó dla szukania rozrywki — straciwszy majątek roz-
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tn ych  d ocen tó w  o k a z u ją  w te d y ,  g d y  m F o d z i , silni i 
p r a g n ą c y  w y s z c z e g ó l n i e n i a  K andydaci n a u c z y c ie l s c y ,  
n a jw y u io w n ie i  z a  je j  utrzymani? m obs njat* ,

W  obronie instytucyi prywatnych docentów, 
przechodzi L lo yd  następnie do drugiej kwe- 
sty i, a raczej zarzutu który jej czynią, to jest 
do zarzutu: że prywatni docenci pobierają za 
swój wykład opłatę od uczniów. L lo yd  zbija ten 
zarzut z stanowiska logiki i słuszności, bo nikt 
wedle niego nie jest obowiązany marnować czas 
swój bez żadnej dla siebie korzyści. Zdaniem 
L loyda  chcieć *»iesc 0P™t§ P«e* prywatnych 
docentów pobieraną, wychodzi na jedno jak chcieć 
znieść całą instytucyą.

L lo y d  p i s z e :  U iva »ą ty lko  s y s t e m a ta ,  k tó re  n a  
u n iw e r s y te ta c h  z a p r o w a d z ić  m o ż n a ,  i m ię d zy  którem i 
n ie  m a  pośredn ie j  d rog i,  to je.at.: albo sy s tem  b e z p ł a ­
tne j  n a u k i ,  z  p rzy m u se m  do n a u k i ,  albo  te ż  sys tem  
w olnośc i  uczen ia  s i ę ,  z a  o pP a tą  z s t ro n y  u cz n ia  n a ­
uk i tem u,  k tó ry  go na j lep ie j  n a u c z a .  P i e r w s z y  z w y ­
m ienionych syst< m * tów , mieliśmy d a w n ie j ,  d ru g i  m am y 
dz is ia j .  P i e r w s z y  po le g a  na  p r z e k o n a n iu ,  że  u cz eń  
m oże  i po w in ie u  w s z y s tk ie g o  d o k o n ać  n a  d r o d z e  p r z y ­
m u s u ,  a  p ro fe so r  ż e  go w s z y s tk ie g o  z w ł a s n e j  ocho ty  
n a u c z y ć  p o tra f i ,  d r u g i ,  d o p u s z c z a  inne w  n au c e  b o d ź ­
c e ,  z  s t ro n y  ró w n ie  u cz n ia  j a k  i p ro fe s o ra  i z a g r z e ­
w a  o b y d w ó c h  w  ich p r a c y ,  p r z y r o d z o n ą  k a ż d e m u  
ż ą d z ą  t w o r z e n i a ,  r a d o ś c ią  z s p o d z ie w a n e g o  sk u tku ,  
p ra g n ie n ie m  w ie d z y ,  czc i  i s ł a w y ,  obok  n a d z ie i ,  po­
d w o je n ia  m a te r y a ln y c h  ś r o d k ó w  u t r z y m a n ia  s i ę ,  po­
d w ó j  i ą  z s w e j  s t ro n y  c z y n n o śc ią .

W  usprawiedliwianiu tej alternatywy, L lo yd  
kreśli obraz dawnego profesora, wolnego od współ­
zawodnictwa prywatnych docentów, i używa do 
tego rysów z natury zdjętych. Zdaniem jego , da­
wny taki profesor dostąpiwszy raz katedry, nie 
mógł się już niczego więcej w swem życiu spo­
dziewać, przestawał więc dążyć do czegoś i za-1 
sypiał zwykle obwinięty w swoją togę. C ałe jego 
staranie (jeżeli było jakie) polegało na szano­
waniu sweyo zd ro w ia , żeby przed wiekiem da­
jącym prawo do emerytury, nie został przypad­
kiem pensyonowany. Żadna inna obawa nie tur- 
bowała jego spokoju. B y ł e x  officio absolutnym
s ę d z i ą ,  w s z y s t k i c h  m ł o d s z y c h  w s p ó ł p r a c o w n i k ó w  
i m i a ł  w ł a d z ę  z a p o b i e g a n i a  ż e b y  t a c y  m ł o d s i ,
nie wywodzili się z wiadomościami wykraczają-

pić s ię ;  wyborne śri dki zaiste! To jedno i drugie upo­
jenie jednakże ,  ciągłem być nie m oże; z podróży raz po­
w róc ić ,  po upiciu choć ua chwilkę wytrzeźwić się 
t r z e b a ! Tylko w światłej religii i pożytecznej, to jest,  ce­
lowi odpowiednej pracy, kobieta siłę  i pociechę w dole­
gliwościach życia czerpać m oże, a do użycia tego środka 
wychowanie uzdolnić ją  powinno!

... " .’ . . .  l O  d. 4go... 1853.
Widziałam zajmujące i szlachetne istoty, z dostatków 

potrącone w biedę —  czuły one, źe w małym ubogim dom- 
ku ozłoconym promykiem miłości, mogłyby jeszcze życie 
znośnym uczyn ić ,  chęci ich i zdolność poświęcenia 
były potemu, ale umiejętności n ie b y ło  —  n ie b y ło  nawy- 
knienia do pracy i ręce  opadały w rozpaczy.... Widziałam 
piękne panie pieszczone córki lo su ,  w miękkim fotelu na 
w pół leżące —  umysł ich lepiej niż ciało rozwinięty, bu­
ja ł  po szerokiej dziedzinie moralnego św ia ta—  chciały coś 
robić, czemś być; zająć się dziećmi nap rzyk ład ! Ale jakżeż 
to d ługo czekać żeby ich módz nauczać tych delikatnych 
odcieni dobrego tonu, zajmującej i niewyczerpanej rozmo­
wy, niepospolitości obejścia w stosunkach towarzyskich, 
naznaczyć ich piętnem arystokratycznego świata! Tym 
czasem trzebaby dzieci oswoić z sobą , przywiązać do sie­
bie, a więc pielęgnować, piastować na własnych kolanach 
—  śledzić zahłyśnięcia w tych drogich oczkach pierwsze­
go promyka Boskiej iskierki,  która ma kiedyś rozpłomie­
nić się potężnym uczuciem, zaświecić czynem , a wśród 
płomieni i światła łagodzić obyczaje syna wspomnieniem 
pierwszych pieszczói, pierwszych starań, pierwszych po­
święceń macierzyns ich. Ale matka delikatna i w ą t ł a , a 
a dziecię ru ch l iw y  Skaczące, niespokojne —  trzeba j e  od­
dać piastunce, z rąk  ma 1 wyśliznąć się może; skaleczyć 
flakonem co przed nią loży napie się \V0dy kolońskiój —  
oblać wodą z buk ie tu ! Ah na te  mysi samą truchleje bie­
dna m atka , czemprędzej dzieciątko do bony odseła i zno­
wu duma! Dla własnych dzieci ręczną pracą zatrudnić się, 
nie widzi po trzeby—  cóżby robiły  panny s łużebne? na 
coby się przydała śliczna layetta  sprowadzona z Paryża? 
późniejsza w ypraw a  dziewczynki przez babunię przysła­
na?  za te dary babuni i losu trzebaby się wypłacić bie­
dnym sierotom, którym los niedopisał i co babuni nie ma­
ją !  a więc o dzieciach w „Ochronce" pomyślećby można: 
yy ślicznym koszyku 5 koszulkę z grubego płótna zkrojoną 
panna  p rzynosi-— z<uty naparstek ,  nożyczki angielskie,
ig ły  i nici prze  jakże to szycie uśmiechnęło się
wdzięcznie do m o .j panii z  jakim zapałem pokazuje je

CZAS .

cemi za granice skryptów , które on przed 30tu 
laty do wykładu swej nauki, przygotował.

J e ż e l i  s ta u  teu^ smutny, k o ń cz y  L lo y d , p o ró w n a m y  
z tym  k zepk im  ż y c ie m ,  k tó re  te. a z  na  u n iw e r s y te ­
tach  j a w i  s i ę ,  to pow ró t  do d a w n e g o  sy s te m a tu  n a -  
u c z a u i a ,  z d a je  nam  się  być  n iepodobnym . G d y b y śm y  
j f d n y m  z a m a c h e m  zn iw e cz y l i  p r ę ż n o ś ć  t y c h  w s z y s t ­
kich  b o d ź c ó w ,  k tó re  dziś w  d z ied z in ie  n uki d z ia ­
ł a j ą ,  w y c h o d z i ł o b y  ta aa  j d n o ,  ja k  g d y b y śm y  chcie li  
z a k a z a ć  w sz e lk ie j  nauki, i ten by  ty lko  w y w o ł a ł o  
s k u te k ,  ż e  p r y w a tn i  docenci s ta l i  b y  s ię  n iepodobnem i,  
a  r z e c z y w iś c i  p ro feso row ie  nie mogliby' m ieć  w  z a ­
w o d z ie  sw o im  ża d n e j  os trog i .  , .

Uwagi które L lo yd  czyni nad stanem umieję­
tności politycznych na uniwersytetach austryackich, 
streszczemy w następujących Numerach.

f f e t .  § f >

I iW Ó w  31 sierpnia.
§ Powolny tok spraw cywilnych w sądach naszych 

zw rócił  na siobie uwagę p. ministra sprawiedliwości.  Chcąc 
złemu zaradzić, potrzebaby nieodzownie nowego kodeksu 
postępowania, aby jednak do przewłoki samóm już pra­
wem uzasadnionej nie przyczyniła się jeszcze i opiesza­
ło:' ć  sądów, nakazał p. minister sprawiedliwości wszystkie 
podania w tym samym miesiącu, w którym je  wniesiono, 
załatwiać i dla większej kontroli wykazy miesięczne za­
ległych przedinitów sobie przekładać. Rozporządzenie to, 
pociągłe za sobą, że sąd szlachecki w pierwszym zaraz 
tygodniu zamiast trzech jak zwykle, sześć sesyj odbył.

W szakże jakkolwiek przewłoka w sądownictwie jest 
prawdziwie bajeczną, to przecież nie Wj trzyma porówna­
nia z p rzew łoką ,  jaka się w Towarzystwie Kredytowym 
praktykuje, pomimo że tu wjny na statuty złożyć niepo­
dobna *). Jeżeli bowiem w sądownictwie sprawy żółwim 
postępują krokiem, to głównie dla t e g o ,  że sąd wiązany 
kodeksem znaczną liczbę podań załatwiać, i na samóm 
przygotowaniu sprawy parę lat zmarnować musi, zanim 
do stanowczego jej rozstrzygnionia p r z y s t ą p i ć  inoże. Lecz 
Towarzystwo kredytowe w działaniach swoich nie n tra­
fia na źadno przeszkody ze  strony statutów, i przy udzie­
laniu pożyczek w ogóle dwa tylko podania załatwiać po­
trzebuje. Na pierwsze wymierza cyfrę i stanowi warun­
ki, na d ugie wyznacza dzień wypłaty. Załatwienie tych 
podań nie wymaga ani zbytniej pracę', ani długiego cza­
su; i i r ją c  bowiem przed oczyma wartość dóbr na hipo-

*) Oświadczamy z góry, ż e  zarzuty Towarzystwa Kredytowe­
mu uczynione zostawiamy całkiem na odpowiedzialność szano -
wnego korespondenta. W  rzeczach bowiem tych nie mając u- 
działu i w takiej odległości, nie możemy mieć głosu. (P. R.)

tekę podanych i wyciąg tabularny, warunki pożyczki w kil­
ku dniach ułożyć nio trudno. Jednakże w Towarzystwie 
Kredytowem panuje taka powolność, żo kilka miesięcy u -  
pływa, zanim odpowiedź na pierwszą prośbę nadejdzie, 
« wykazawszy, że warunkom położonym zadość uczynio­
no, znowu kilka miesięcy mija, nim wypłata pożyczki n a -  
stąpi. Trudno wymyśleń, coby na usprawiedliwienie ta­
kiej przewłoki powiedzieć można. Łatwiej przebaczyć, 
jeżeli w sądzie naszym zaleg ją  podania, bo liczba u rzę­
dników je s t  daleko mniejsza, aniżeli być powinna. W są ­
dzie szlacheckim jest tylko 16 głosujących referentów, a 
zamiast 20  radzców je s t  tylko 10, przed miesiącem zaś 
nie było więcej jak  sześciu. Lecz w Towarzystwie Kre­
dytowem nie wakuje żadna posada, pożyczki są nader 
rzadkie, a pomimo to dopuszczn się Towarzystwo powol­
ności, obon której okrzyczana powolność sądów je s t  tyl­
ko miniaturą. Sąd szlachecki i tabula krajowa przyję ły raz 
na zawsze zasadę, aby interesa zmierzające do pożyczki 
natychmiast załatwiać, kasa Oszczędności wypłaca przy­
rzeczoną kwotę w czterech dniach po dopełnieniu warun­
ków, i tylko Towarzystwo Kredytowe trwa niezmiennie 
przy opieszałości, jaka się do niego zakradła.

P o z n a ń  29 sierpnia.
Misya jezuicka w Środzie znów v, ielkie tłumy wier­

nych zgromadziła. Wczoraj JO. Arcypasterz miał celebro­
wać tamże na konkluzyi. Poczem misyonarze mają odbyć 
trzechdniową raisyą w miejseowem więzieniu, zanim do 
Prus zachodnich wyjadą, misyę taką j a k ą  dali w Plesze­
wie tćj wiosny.

Roboty około kolei żelaznej wroeławsko-poznańskiój, 
już w kilku miejscach rozpoczęte być mają.  Kontraktów 
bardzo wieje zawarto na rozmaite budowle i dostawy.

Mówią tu o broszurze Joachima Lelewela, która wyjść 
miała pod ty tu łom : „Bałwochwalstwo słowiaństwa." Z no­
wych publikacyj opuścił także prasę tom VIII Historyi 
polskiej p. Jędrzeja Moraczewskicgo. ’ Księgarz Żupański 
oddał wielką przysługę miłośnikom sztuki wydaniem al­
bumu ś. p. Kielesińskiego.

Kometa który w tych dn ach się ukazał, wzmacnia w zda­
niu tych, którzy dotąd nie wierzą, że g ie łdy świątom rzą ­
dzą i jeszcze nie są pewni spokojnego załatwienia spraw 
wschodnich. Rzecz szczególna, że to zjawisko musi być 
na różne tłumaczone strony. Ale kiedy wschód się u -  
spakaja, na zachodzie w łonie Rzeszy nowe powstają bu­
rze. Hessen-Darmatadt zerw ał stosunki dyplomatyczne 
z Prusami, gotowa być wojna, Hessen-dannstadzka armia 
gotowa zająć nasze Księstwo, wszakże w r. 1849 heski
jenera ł  nas dcinarkował i dzielił w imieniu R z e sz y  na
m apie.

Gazeta W. K sięstw a Poznańskiego, znów się sili w wczo­
rajszym numerze na od iryc ie  osoby korespondenta C za -

przybyłój właśnie sąsiadce i składa robotę —  przybliża sio 
do kominka —  utrzymuje rozmowę —  rozdaje herbatę —  
pokazuje dzienniki mody —  czasopisma —  przerzuca kartki 
zajinującój książki.... a na odzienie poczeka dziecina w 0 -  
ch ronce ,  bo pani czusu niema, paluszki ją  bolą od g ru ­
bego płótna i przykro jej trochę —  j j e cóż kiedy ona n ie-  
wie jak uszyć koszulkę! Ją na panią wychowali—  ale nie 
na panią siebie, by zwalczyć własne s łabości ,  nie r.a t a ­
nią woli by ją skierować ku wszystkiemu co prawdziwie 
p ękne i d o b r e —  lecz na panią do niczego, to je s t  na tak 
zwaną u nas plantę exoiyczną, c ^y*’ kalekę moralną i fi­
z y c z n ą . . .  Niech was to nieobraźa panie moje! ale nie 
dźwigną podkopanej budowy chrześoiańskiego społeczeń­
stwa g łow y bez rąk ,  ani ręce bez g ło w y ; medźwigną jój 
głowy i ręce  bez serca ro z p ł° ,nienioneS0 duchem poświę­
cenia świętą miłością bliźnieg0

O d. 5go.... 1852.
Jeżeli wzrokiem litości s p o g M acie na prostoduszną mat­

k ę ,  co fizycznemu tylko wychowaniu dziecka oddana, o 
materyalne jego potrzeby jodynie troszczy, chciejcież 
zważyć że ta sama kobieta odpowiedniejsze otrzymawszy 
wychowanie, w całój r o z c i ą g i  *?'• mo^ aby spełnić prze­
znaczenie swoje. Wiem że są tH 18 kobiety, co do użyte­
cznych skąd inąd zatrudnień, pewien rodzaj bezdusznośc i 
łą cz ąc ,  znieważają p racę ,  tę w*8 1 łącznię familii i pod­
stawę cnoty. Wychowanie nic powinno zabijr.ć popędu 
do użytecznych za trudn ień , 10OZ 'lsz,achetnió uczuciem
i skierować rozumem. W sz0*1 ,m ' piękność moralną 
zachować, własną ręką imają0 ntiJP°korniejszej pracy.
Nie upadla córki —  ż o n y — maiki gospodyni —  najniższa
posługa dobrowolnie pod ję ta , 1 my ą °hrześcianki wy­
konana—  a ta co „rano wsta 'vszy aje pokarm służebni­
com swoim, ogląda ro!ę i kupuJ° * z pożytku rąk swo­
ich nasadza winnicę, przepasuJf; njocą biodra sw oje ,  a 
palce jój ujmują wrzeciono — 1 nie 101 s*? śnieżnego zi­
mna dla domu swego, bo wszy*'V domownicy jej mają po 
dwie suknie." Ta mężna ni0łV,as a > k tórą  bsdą chwalić 
uczynki jej, wyżej podobno s tan '8 przed Bogiem i ludźmi 
w wzniosłej prostocie sw o je j , a umysłowo i artysty­
cznie wykształcona Pani, na której grobie możnaby wyryć
n»pis, matce Regenta Francyi P°łożonv: hic ja c e t
otium. 3j  Dlaczegóźby matka taka pośledniejszą się komu

) Czemuż sz. Autorka porównywa „mężną niewiastę" ze „złą 
Panią “? czemuż nie z „dobrą l >an'3- Z rów nanie czyliiby na 
na tóm nie zyskało?.... M. M.

wydać miała, co w ła sce  mi piersiami wykarmionej dzieci­
ny ochędortwa sarna przes trzega?  co ją  sama k ą p ie__
własną ręką jej odzież sporządza ,  sama jej włoski g ła ­
dzi i splata by jasnych oczek nie przycieniały; a potem 
rączki dzieciny do modlitwy sk łada ,  z wyrazem niewypo­
wiedzianej wdzięczności Bogu za dar macierzyństwa dzię­
kując, błogosławieństwa dla niej b łagając ,  najwznioślejsze 
zasady reliuii świętej darom miłości swojej dziecku ob­
jawia “). Dlaczegóż mówię, m a ik i . t i k a ,  pośledniejsząby 
Się wydać mia ła ,  co przykładem umiejętnój i uźytecznćj 
Pracy przewodniczy czeladne i dzieciom? Wszak można 
dom sprawować, grzędy zasiewać, chodzić około bydła ,

P° rZą^ k ulrzy»‘«ć,  kuchni i pralni d o g lą d a j  
szyć bieliznę, suknie robić i t. p. boz stracenia z oczów 
ego niewidomego węzła co ziemię łączy z Niebem! bez 

zatarcia w sobie tego Boskiego tchnienia co śmiertelną 
naszą powłokę ożyw ia? Można niemieć chwil wolnych do 
obeznania s ię ,  raczej ostrzelania z utworami tak zwanój 
lekkiej literatury francuskiói,  a w krótkich chwilach wypo­
czynku, umysłową znaleźć rozrywkę! Biblia, Śpiewy 
Niemcewicza, na których matka swe dzieci czytać uczy ł ), 
nieliczny zbiór wyborowych książek, arcydzie ł znakomi­
tych mężów różnych narodów, które sama odczytywać 
będzie z pożytkiem i rozkoszą; wystarczy na pokarm du­
chowy, którego ja k o ść  nie ilo ść  prawdziwą wartość stano­
wi. Nieskażona wyobraźnia, uiezwichuięte zasady zdro­
wego ro zsą d k u , jasne pojęcie swego powołania na ziemi; 
rozróżnienie dobrego od z łe g o ,  bez względu na zew nę­
trzne ich barwy, świeżość umysłu i bogactwo se rc a ,  za­
stąpią sowicie brak namiętnych rozkoszy, gorączkowych 
sytuacyi, nerwowych wzruszeń i kataleptycznych otrętwień 
upojeń zmysłowych i drgań galwanicznych, któremi sztu­
cznie naśladują życie, te. co go według świata nie w edług 
Boga pojmują! Z tego więc wynika, że wychowanie, wcie­
lenie myśli Bożej, a me poklask świata mieć powinno na 
celu ; nie być ani spokulacyą, ani miłości własnój narzę­
dziem , ale powołaniem, poświęcenie i doskonalenie istoty 
nieśmiertelnój na celu mającem. (C. d. n.)

4) Czyż nie lepiej by było aby owa przykładna Matka najpro­
stsze religijne prawdy dziecko z katechizmu uczy ła , i raczćj za 
pomocą wiary aniżeli miłości?... M. m.

5)  Czyby sz. Autorka nie pozwoliła dodać tego właśnie kate­
chizmu którego, wyznaję, wszędzie ale szczególnie w wychowaniu
wielkim jestem zwolennikiem?... II. m.

w ® * * * —-1 "



( '  Z A f t

sti. Ponieważ na podobnych domysłach osoby trzocio 9zko— 
dowaćby mogły, przeto w tym względzie redakcya Gaiety  
dokładnie obiaśnio ą przezemnie została. Co zaś do rze­
czy samój, doniesienie nasze o wieści obiegającej o ka­
noniku Richter, w niczem osobie jego ani szkodzić ani 
ubliżać nie może. Co do pierwszego bowiem, położenie 
jego jest zupełnie od rządu niepodległem , nominacja o 
której wspomniałem od JO. Biskupa zależna, a więc przy­
pomnienie przeszłości politycznej żadnym dla niego nie jest 
niebezpieczeństwem; przypomnienie to w niczem mu tak­
ie  ubliżać nie mogło, bo na sejmie rodzinnym w Berlinie, 
wolno mu było niezawodnie należeć do tego stronnictwa, 
które najwięcej jego przekonaniu odpowiedziało. Niemniój 
atoli musiebśmy za płonną bajkę uważać wieść bardzo na 
ówczas głośną o nominacyi szan. kanonika rektorem se- 
minaryum duchownego, a to z powodów, że jest cudzo­
ziemcem i należał do najskrajniejszego stronnictwa poli­
tycznego w r. 1848, co naszem zdaniem wyklucza moż­
ność zajęcia stanowiska, o którem była mowa.

Berlin 30 sierpnia.
Q  Jeszcze nie ma końca! kto wie nawet czy zagadka 

wschodnia znajdzie swoje rozwiązanie na dnie kałamarza 
dyplomatycznego, i czy nie przyjdzie rozciąć innym spo­
sobem t«n w ęzeł gordyjski. Nim jednak wypadnie się 
zająć rozwinięciem wszystkich żagli na morzu, rzućmy 
okiem na małą chmurkę jaka się zebrała nad stałym lą­
dem. Nie uszło już waszej uwagi jaką nową pozycyą 
Prusy biorą naprzeciw Francyi wznawiając i obchodząc 
świetniój niż kiedykolwiek od lat 40tu, rocznico zwycięztw 
w r. 1813 nad Francuzami odniesionych. Na czele ko­
mitetu trudniącego się temi obchodami, stoi osoba wyso­
ko w Prusiech położona, a władze miejskie nie szczędzą 
niczego, aby w mieszkańcach obudzić ów szał, o które­
go objawach już powiedzianem było.

Ma to być mby odwet ze strony niemieckiej za obcho­
dzone w Niemczech przez legacye francuzkie święto Napo­
leona na dniu 15 sierpnia. Lecz święto tokowe jest zupełnie 
czem innem od manifestscyi ludowej pruskiej. Ogranicza 
ono się jedynie n^ mszy w kościele katolickim i na obie- 
dzie u posła francuzkiego. W czomźe taka msza lub ta­
ki obiad obrażać mogą miłość własną narodu pruskiego? 
C / v h i  taki o b c h ó d  może się porównać z ceremonią na 
aołem polu odbytą, gdzie przeszło sześćdziesiąt tysięcy 
ludzi wszelkiego stanu było zebranych? gdzie każde wy­
rzeczone słowo miało odnowić nienawiść ku Francuzom, 
lub poniżyć ich cho rągw ie?— Grossbeeren było tylko 
początkiem; już idziemy na tój drodze i dalej. Na 6go 
września wszystko się gotują na obchód bitwy pod Den- 
newitz, a mowy jakie w dniu 23  b. m. trzymane były  
z okazyi Grossbeeren, zapowiadają, że namiętności, mając 
raz już sobie puszczone cugle rozwiną tam całą potęgę 
tej zawiści, jaką wielce rozważny i doświadczony król 
Fryderyk Wilhelm III zatamował, zakazując obchodu bi­
twy pod Lipskiem temi słowy: „że nie należy zwycięztwa 
nad narodem tak wielkim, jakim jest n8r°d francuzki, za­
mieniać na obchód peryodyczny i trwały. „ ,nvm

Obok tego zachmurzenia na horyzoncie politycznym, 
wielki ruch daje się także spostrzegać w sferach ducho­
wnych. Zdaje się jakoby luteranizm zaczynał się lękać 
wpływu jaki katolicyzm osięgnął w ostatnich latach we 
Francyi. Być nawet może, iż ruch polityczny i religijny 
nie są sobie w Prusiech obcemi w tej chwili.

W dniu 5 września zaczną się wielkie manewra woj­
ska pruskiego pomiędzy Merseburgiem, a Nnumburgiem. 
Król Imć, w obec którego te manewra się odbędą raczył, 
jak mówią, przyjąć w ratuszu w Halli obiad, na 11 wrze­
śnia. Nie wiadomo czyli to w styczności z wszystkiemi 
temi obchodami, ceremoniami i paradami, iż minister wy­
znań i oświecenia p. Raumer, rozkazał profesorom uni­
wersytetu w Halli, ażeby jak najśpieszniej zaopatrzyli się 
W strój zwany togą Lutra.

Mylnem było rozgłoszenie, iż minister-prozydent był 
obecnym na obchodzie w Grossbeeren dnia 23 b. m. Mi- 
nister-prezydent zjochał był w wilią do Berlina i w dn;u 
23 bardzo rano wyjechał, lecz nie do Grossbeeren, ale 
naprzeciw Króla Imć, który wracał z Puttbus.

Brighton 28 sierpnia
Wczoraj o godzinie l ló j  zrana byłem świadkiem nie­

szczęścia, którego bodajbym nigdy już mewidział. Panu­
jąca od dwóch dni burza rzuciła na brzegi Brightonu trzy - 
masztowy okręt z Newcastle. Całe miasto patrzało się 
w«lkę okrętu z rozbukanem morzem; każdy manewr nie- 
SIC*ęśliwego kapitana był oceniany przez majtków stoją­
cych na brzegu. Manewra robiły honor kapitanowi, ale 
okręt rozbił sie , i nieupłynęło dwadzieścia minut a mo­
rze całkiem go pochłonęło. Siedmiu ludzi ocalono, dwóch 
innych wyrzuciło morze. Jeden został przywrócony do 
życia. Czterech zginęło. Ani mogę dotąd powstrzymać 
uwielbienia dla majtków Brightońskich. Puszczali się om 
na morze czy czółnami czy wpław, przepasani linkami. 
Czółna się przewracały, bałwany raniły majtków, a jednak 
majtkowie skrwawieni i potłuczeni nie ustawali w pracy. 
Przekonałem się , że morze jest wzniosłą szkołą i że two­
rzy rasy silne, z sercem skalistóm ale czułem.

Burze przyniosły nam zimno. Przepędzamy wieczory 
jakby w grudniu. Wiócie o czem mówią dziś Anglicy przy 
kominku? Oto o broszurze, która się ukazała pod tytu­
łem • The coming struggle among the nations o f the 
earth or the political events o f the nex t fifteen years

described in accordance with prophecies in Ezekiel, Da ,
n te l, and the Apocalypse, showinq also the im portant . 
position bn ta in  w ill occupy during and at the end o f  
the awful conflict. Broszura ta , opierając się na proro­
ctw ie Lzechiela, D aniela i A pokalipsy a prostując pro­
roctwa Fleminga i Doktora Tomasza, rozstrzyga w szystk ie  
k 1’estye teraźniejsze i przyjzfe \ ostatecznie kończy na
1000-1 tmm pokoju i szczęściu ludzkości! Autor bro­
szury, o któroj mowa, zachęca swych ziomków do goto­
wania się i zbrojenia się tak materyalnego jak moralne­
go, ale głównie moralnego i religijnego, na którem siłę 
rasy anglo-amerykańskićj opiera. Jako przykład bohater­
stwa, patryotyzmu i religij„oścj pt.zedstawia on w Szko- 
cyi Bruce, Wallace i Convenanters • w Anglii Cromwella, 
Miltona, Hampdena i Purytanów a w Ameryce Washing­
tona. Powyższe przykłady pokazują wam, że duch pro­
testancki, radykalny i anti-francusti j^ ro w a ł piórem an­
gielskiego pisarza.

Im bardziój ocieram się 0 prowincyonalnych Anglików, 
tóm bardziój spostrzegam, i 0 religijność, moralność i pa- 
tryotyzm są przewaźneini dźwigniami społeczności an - 
gielskiój. Zdawałoby się, i 0 An„,ia uosobistuiając w so­
bie czasy Henryka V III., d 1C0 odą rać roję Defender o f 
the fa ith  i jej całkiem się poświęcić. Temu kilka dni, 
umarł tutaj pastor Kooertson, który miał talent zyskania 
sobie współczucia całego mias ta, Nie wystawioie sobie 
ża lu , jaki uczuło miasto Brighton po skonie utalentowa­
nego pastora. ldSC>r lęn , ezuły, wymowny, liberalny i 
ewanieliczuy, u-y wn większój j sławniejszej popularności 
niż najwymowniejszy pariamentowy mówca. Na pogrzeb 
Robertsona WYSZ ? "L j,robój żałobie kilka tysięcy tak 
mężczyzn iak o ie . igdy mnj0 nj0 zbU(j0Wa{a do tego 
stopnia ludność angielska. 6 .

Prowincyonalni Anglicy coraz m|]i^  ba • • i
w k u ty , uważając ją  za grzeczną kradzież i za zatru­
dnienie łapigroszow. yjąwszy opery, stronią oni także j 
od teatru , uważając go za szkołę zepsucia i shocking. | 
Wieczory przepędzają na muzycej rozmowie i baw ieniu! 
się widokami rozkoszy rodzinnych. Zapewnia ciekawi je -  '
steście wiedzieć co mówią między sobą o Francyi, nie 
poi.tyczni lecz prowincjonalni Anglicy. Trudna jest na to 
odpowiedź, bo kobiety są często za n ią , a mężczyźni 
zawsze przeciw nić, W Anglii kobiety wychowane przez 
guwernantki francuzkie, umieją nieźle po francusku i prze­
siąknięte są modą, jeżeli nie wyobrażeniami Francyi, kie­
dy mężczyźni wychowani przez uczonych i klasycznych 
irofesorów, mówią tylko po angielsku i bardzo nieprzy- 
sźnie sądzą o Francyi. Anglicy uważają' zawsze Paryż 
za Babilonią i uiechętnie do niego kobiety puszczają. Są­
dząc po rozmowach które tu słyszę codziennie, Anglicy 
przyrównywają Cesarza Francuzów d i  Mońka i Crom­
wella. W edług nich, Cesarz Francuzów zacząf jak Monk, 
tojett pomieszał szyki parlamentu paryskiego przez swą 
tajemniczość, taciturnity, a skończył jak Cromwell opie­
rając się na wojsku i religii. An jlicy kładą Ciało prawo­
dawcze francuzkie niżój rump parliam ent, przyrównywsją 
go oni do Barbanc’s parliament i mało mają nadziei, 
aby free parliament do Francyi kiedy zawitał. Anglicy 
sądzą, że Cesarz Francuzów znajduje się w chwili Crom- 
wolla, kiedy pułkownik Titus ogłosił broszurę: Killing 
no Murder, i że którego dnia jaka Cabal o f W allingford  , 
obali cały porządek rzeczy francuzki. Spostrzegacie sami, 
że porównanie robione przez prowincyonalnych A ngli­
ków niejest słusznem, i że tylko pokazuje brak znajo­
mości Francyi. Cesarz Francuzów niema ciągłej obawy 
j k Cromwell i ze strachu żartuje. Traktuje on dobrze 
armią, lecz jej nie przekupuje. Parlament jego niema jak 
na dzisiaj znaczenia, ale do niego ojść inoże. Anglicy 
czytają broszurę Titusa i żartują z francuzów . Ale po­
lityka konserwatorów r. 1851 sięga zadalekiej epoki, aby 
nad niem warto było się zastanawiać. Anglicy, zostawie­
ni-pod wpływem swój history*» wspominają zaw sze, że 
dzisiejsze cesarstwo francuzkie niejest uzurpacyą lecz re -  
stauracyą.

Je s t to moja ostatnia ztąd korespondeneya. Anglia jest
uroczą, ale nie dla wszystkich- Ci co nj0 znudzili się 
czczością życia paryskiego, niemogą j ej polubić. Aby od­
dać sprawiedliwość Anglii* trzeba oddychać życiem jej 
męzkióm, patryotycznćm i niewzdrygać się na widok cnot 
czasem nudnych i mało eleganck}eh, które jego tło sta­
nowią. Zwykle się dzieje, Że Francuzi wielbią Anglię, 
kiedy Anglicy którzy bawili długo na stałym lądzie, mia­
nowicie Angielki, wzdychają skrycie do Francyi. Francya 
i Anglia mają zupełnie przeci'vl*e charaktery, ale Anglią 
ten tylko szczerze pokocha, który przekłada wolność^ i 
obyczaje nad martwe błyskotki Paryża. Gdyby Anglia 
mogła być zawojowaną, cnoty jeJ są tak silne, że zwy­
ciężyłyby wkrótce przemoc najeźdźców i Anglia docze­
kałaby się poraź drugi niepodległości, wolności i sławy

Depesza telegraficzna z Paryża 30go b. m. pisse: „Na 
giełdzie rozeszła się pogłoska, że armia rosyjska w księ­
stwach Naddunajskich otrzyma*8 już rozkaz opuszczenia 
krąju.“

Cop. Zlgs Cor. donosi: „Słychać i 0 cesarsko-rosyjski 
poseł przy dworze wiedeńskim jest zdania, iż Cesarz J. 
Mość Rosyjski przystanie na modyfikacye, których Turcya 
żąda w projekcie do noty mającćj się podpisać, zmiany te

bowiem, są nieznaczne i bez żadnego wpływu na ideę za­
sadniczą."

Srbski Dnewnik pjsze z z 0munja 22 sierpnia: „Jutro 
wyglądamy lu parowca z Cnrogrodu a zmm rozwiązania 
sprawy wschodniej. Tyle tylko dotąd wiemy, że do księstw 
naddunajskich przybywają wciąf posiłki z Rossyi. Oko­
ło warowni belgradzkiej roboty idą nieprzerwanie a od 
strony miasta najeżono ją działami, p Fonton c. r. Rad­
ca przyniósł Serbii pokój i nadzieję bo już myślano na 
prawdę o wojnie."

„Omer pasza zamyśla wystawić bateryą na wyspie Cze- 
tal, naprzeciwko Tulczy, bo wyspę tę jako turecką uwa­
ża," tak donoszą Hamburger Nachrichten , z jednego 
dziennika Odeskiego, który o tern z Szumli pisze. Ponie­
waż Lloyd  kommentował podaną dawniej przoz Ilamb. 
Nachr. wiadomość o wybudowanym przez Rosyą moście na 
jednóm korycie Dunaju do wyspy Czetal, z powodu jako­
by most ten miał jedynie na celu utrzymanie komunika- 
cyi tój wyspy z Ism aiłem , przeto obecnie Hamb. Nachr. 
podnosząc powtórnie tę wiadomość pyta Lloyda  „czyli 
Omer pasza stawia dla tego bateryą, by przykrość spo­
kojnym mieszkańcom sprawiać?" — Zdaje się iż można te 
dzienniki pogodzić; wątpiąc o moście i o bateryi.

Kreizzeitung  mniema, że wojska rosyjskie nie będą zi­
mować w Księstwach naddunajskich.

Nakoniec Journal de Frankfort daje do zrozumienia, że 
jeżeli zmiany przez Sułtana żądane nie będą przeszkodą 
w załatwieniu sporu , to ewakuacya Księstw niestanie się 
trudnością, albowiem ukończy ją prawdopodobnie, zażą­
dane przez Rosyą bardzo naturalne wynagrodzenie ko­
sztów wojennych. Dziennik ten utrzym uje, ż e , gdy ani 
A ustrya, ani państwa zachodnie nie upatrzą w tem prze­
szkody, Turcya zgodzić się będzie przymuszona.

Podaliśmy wszystko co w kwestyi wschodniej jest naj­
świeższego. Jeżeliby się czytelnicy nas Żapytali co z te­
go wnioskujemy? musielibyśmy się przyznać, że nic z pe­
wnością utrzymywać się nieda, tylko to , że giełda pa-
ryzka mocno poszła w górę. .

Jakeśmy przewidzieli, zabrała głos w sprawie Sm yrneń- 
skiej Korespondeneya A ustryacka: artyku, jej, dajemy 
poniźój in extenso; podobnież jak i tekst projektu ro -  
zejmezego wiedeńskiego, który zamieściła Gazeta Kotoń­
ska , jako nadesłany z Pera, niezdaje on nam sis jednak 
być urzędowym dokumentem.

Nie mamy też wcale ani z Niemiec, ani z Francyi wia­
domości ważniejszych. Z Włoch równie tylko pobieżnej 
treści nowiny. W Modenie odsłonięto 26go z. m. pomnik 
Muratorego wśród uroczystości. W Rawennie zemach mor­
derczy na delegata Monsignor Rivarole szczęśliwie był 
zniweczony. Część załogi ces. austryackiej z Florencyi 
przeniesioną została do Romanii.

Ogłoszona w dziennikach dyplomatyczna korresponden- 
cya między angielskim posłem wMadrycio lordem Howden 
i piórwszym ministrem hiszpańskim jenerałem  Lersundi, 
w p r z e d m io c ie  o t r z y m a n ia  pozwolenia na wybudowanie 
s m ę ta r z a  d la  z m a r ły c h  w M a d ry c ie  p r o t e s t a n t ó w ,  j e s t  no­
wym dowodem, jak najmniejsza kwestya r e l i g i jn a  wielkie 
natychmiast przybiera rozmiary. Pozwolenie otrzymanem 
zostało tylko pod warunkami bardzo naturalnemi w kraju 
takim jak H isziania, który jest katolickim i ma ten za­
szczyt a co wiącój to szczęście i łaskę, że nigdy od re -  
igii katolickiej nie odstąpił. Zabawnóm przeto się wydają 

cierpkie niesłychanie wyrzuty, jakie jej robi poseł pań­
stwa podzielonego na tyleż prawie sekt ile ma prowincyj, 
w których zwłaszcza wielką gra rolę zarzut o nietole- 
rancyą, idący wprost z kraju , gdzie dwa lata temu prze­
szedł bil o biskupach, a Guy Fawkes i spalenie słomia­
nego Papieża, uroczyściój może niż kiedykolwiek tego 
odbyły się roku. Słowem , dowiedzieliśmy się z tej ko- 
respondencyi coś nowego, tojest że Hiszpanii głównie 
zbywa na duchu chrześciańskim.

Dzienniki angielskie opisują podróż Iłrólowój aż do Ho­
lyhead, gdzie J. K. Mość z Księciem Albertem wsiadła 
na y a c h tW iktorya i  Albert. Z ministrów jedzie tylko 
z Królową lord Granville. Piszą także o chorobie kardy­
nała Wiseinan bardzo ciężkiej i wielce przyjaciół jego 
niepokojącój. Rozprawy dzienników jak zawsze o sprawie 
wschodniej. Times ciągle w złym humorze wyrzeka, że 
nie Cesarz ale Sułtan już teraz zagraża pokojowi świata; 
ie  jest stronnictwo w Stambule, które widocznie nadzieję 
na tern buduje, aby floty wciągnąć do jakich nieprzyja­
cielskich kroków; że Anglia fałszywąby teraz zrobiła spe- 
kulacyą, bo jeżeli dawniej protestowała przeciw niespra­
wiedliwemu uciemiężaniu Porty, to dziś niemiałaby iadnój 
do prowadzenia wojny podstawy, kiedy mocarstwa rzecz 
ostatecznie wyrównały. Jeżeli zaś Porta projekt konferenc;i 
odrzuea, to naturalnie działa już na własną 1 !»
i niechce opieki swoich sekundantów. Da'*n°  j0 ’ •
korespondent nasz Wiedeński pisał, J  ™ i e W ° nY

bn e  j a k  l  imes o r g  t' truj 0  s ię  na działanie Turcvi

SE Z Z Z J ! “sl, " » » -niejest, jakoteż i tekst zmian przez Dy-
wann^danIyachf,in niemożna wy rokować art j o nierozsądkuj 
an i  o  n i e r o z t r o p n o ś c i  decyzyi tureckiej. Zdaje się bowiem,
że Dywan położył jako warunek przyjęcia noty, uroczy­
ste zapewnienie o ewakuacji Księstw, a w razie o ile 
się zdaje prawdziwym, ie  nota nietylko rzeczonój ewa­
kuacji niezaręcza, ale co więcej ca?ki-m o niój przem l-
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cza, dziwić się niemożna, że Turcya nie uczula żadnej 
dla projektu sympatyk Z drugiej strony móvi Chrontc e,
Rossya chce wszystkie korzyści jakie po bieżących nego- 
cyacyach oczekuje, nietylbo uzyskać, ale nadto pięknii 
spisane i zapieczętowane otrzymać. Koncesye zaś jakie 
jej czy iićby wypadło, winny być zupełnie jej samej po­
zostawione. I tu znowu dziwić się niema ccemu, jeżeli 
tak ślepego zaufania Rossya postępowaniem swojem dzi- 
siejszem w Turcyi niewzbudziła, ai0. rossyiskie organa 
publiczno tak nadzwyczajne oświadczają zadziwienie nad 
zuchwalstwem Sułtana, aby jakie ś rękojmi nieco stano­
wczej śmiał żądać, iż właściwie zdawaćby się mogło, że 
Sułtan przestał już być panującym. W końcu zdaje się 
Chroniclow* że mówiąc praktycznie cała sprawa od po­
czątku ani jednego kii załatwieniu nie zrobiła kroku.
Morning H e r a l d  broni znów zapamiętale Turcyi, chwali 
ją za opór, wyrzeka na gabinet angielski, zgoła wypro­
wadza ów szereg znanych argumentów opozycyi radykalnej.

Podaną przez nas wczoraj wiadomość, że Cesarz Mi­
kołaj oczekiwany jest w Warszawie, potwierdza przyby- ! jącej podstawie* ^ o r ta  prześle notę do gabinetu  pe­
cie tamże z Petersburga księcia Wasilczykowa najwyższe- j tersburgskiego  tej treści;
go mistrza dworu. j „S u ł ta n o w i  ua sercu p rzyw rócen ie  dobrego

Depesza z At**n 26go z. m. donosi: „że Teby w skutku j są s ied z tw a  i zupełnego porozum ienia , które dotąd
trzęsienia ziemi prawie zupełnie w gruzach legły.

czcią  p rzez  naczelników w ła d z  cywilnych i w o jsko ­
wych. Z a r a z  po p tzyjeździe  J .C .  K .A p .  Mości p rz y ­
byli tu J J .  KK. W  W. Księżna M aksym ilianow a Ba­
w a rsk a  i Księżniczki E lżbieta  i H e le n a ,  i w śród  o- 
znak radości mieszkańców stanęli w hotelu „pod A r -  
cyksięciem Karolem .“

—  W  dniu wczorajszym  tute jsze  w ła d z e  w o jsko ­
w e i sąd y  wojenne oddały  sądom cywilnym czynno­
ści do tychczas  sobie przydzie lone , a które od ju tra  
w skutku zniesienia stanu ob lężen ia ,  na te ostatnie 
p rzechodzą.

— Urodziny J- C. Mci obchodzone b y ły  uroczyście 
w  Konstantynopolu. S ta tek  p a ro w y  „C ustozza"  w y ­
w ies i ł  chi rągieWj 0. k, in ternuneyusz bar. Bruck dał  
u c z tę ,  na  której znajdowali się sami tylko A ustryacy .

* u r c  y  a.
G a z . K o lo ń s k a  pisze z P e ra  1 8  sierpnia: N ow y 

pro jek t  po jednaw czy  austryacki polega na nas tępu -  
iacei oodstaw ie . P orta  prześle note, dn oabinetu pe-

W ie d e ń  1 w rześn ia .  W kró tce  rząd  S tan ó w  Am e­
ryk i północnej będzie  w  s tan ie ,  pisze K o r . A u s t .  
oznajmić sąd  swój o w y padkach  w Sm yrnie  i za  
p ra w d ę  n iesłychanem  postępowaniu kapitana  In g ra ­
ham. P rz y  tej sposobności pokaże  s ię ,  czy  A m eryka

is tn ia ły ,  a  naruszone zos ta ły  nowemi przykrem i z a j ­
śc iam i, i szczegolnem jcg0 j e8( s taraniem  w y szukać  
środki ku za ta rc iu  śladów tej niezgody. W y s .  P orta  
c ieszy  s i ę ,  że  jest w s tan ie  p rz e s ła ć  panu N esse lro­
de cesarsk ie  lr a d e  z d  ( | u da ta  iradu mającego
być p rz e s ła n y m )  w t j ffl J eże li  t e sa rze  r  -
sy jscy  z a w s z e  się gorliWy Iuj być okazyw ali  w u t rzy -

północna uznaje  kodeks owycb uświęconycti p r a w i-  nianiu sw obód i przywib-jów p ra w o s ła w n e g o  g reck ie -  
d e ł ,  które tw o rz ą  p raw o narodów  w sz y  tkich państw  go kośc io ła  w p*Qst"'&ch S u ł t a n a ,  to rów nież  S u ł -  
u c y w i l iz o w a n y th , czy też na zasadz ie  samowolnej i tanowie nie w a h d i  się nigdy s tw ie rd zać  tych p raw  
g w a ł ta m i  nacechow anej p ra k ty k i ,  tudzież n ieuspra-  na nowo uroczystemi aktami które  za w sz e  dowodem 
w iedliw ionego *widzi mi s i ę ,  w  miarę samolubnych b y ły  icii dobroci dla sw o ic h ’ poddanych chrz  śc iań- 
in teresów  sw oich od takow ego u m a n  i a .się w y łą c z a ,  skich. J .  W ys .  S u ł tan  p rze ję ty  temiż samemi uczu-  
Owo uznanie owo poddanie się pod p o w ag ę  w yższe j  ciami i w  zam iarze dania J .  C. Mości C esarzow i 
z a sad y ,  w y d a je  s ę nam by ć obowiązkiem moralnym, W sz e c h  ilossyi dowodu szczere j  swojej p rzyjaźni, 
k tórego w y iz e k a ć  się nie powinien żaden kraj  uoby-  d a ł  s ię  nak łou ić  tylko nieograniczonemu z tułaniu s w e -  
czajony p ragnący  zo s taw ać  w  pew nych  porządnych  mu w  w sp a u ia łe  przymioty wysokiego p rzy jac ie la  i 
stosunkach z innemi krajam i. Jeże li  p rzeto  o rz e c z e -  sp rzym ie rzeńca  swojego, i u z n a ł  za  stosowne p rz e d ­
n i  rządu  Ameryki północnej w ypadnie  na n iekorzyść s taw ien ia  księc ia  M eużykow a  w z iąść  pod rozw agę  
s łu szn e j  sp raw y  A ustry i tak  widocznej w  tym ra z ie , !  w W ys .  Porcie . Podpisany  ( I le s z y d  pasza} o trzy -  
na tedy  by łoby  to n>e tylko c iężką  ob razą  naszej m — 6 *—  “ “ k- “ --  — — a i .
narchii w y r  ądzoną i niejako podwojeniem k rz y c z ą ­
cego b e z p ra w ia ,  ale zarazem  lekceważeniem  w  ogóle 
z a sa d  p ra w a  n tro d ó w , i nie zda je  się nam , aby któ­
ryko lw iek  rząd  m ógł być obojętnym na to ,  aby tak 
znami-nite państw o morskie mogło z zamiarem i tak 
w yraźn ie  ga rdz ić  t-'mi zasadam i i one przekraczać .
W  p ły w  tn k  i o jro l»r56\vv,jrł<jiłnr 8C°- p u s tę p n w a u ia  r la łb y
się  n iewątpliw ie u c z u ć ,  a choeby początkow o w p ły w  
ten b y ł  tylko m o r J i y m ,  to w szakże  dość by łb y  g ł ę ­
boki, aby nie m ia ł silnie nr.ruszyć zaufania w p r a -  
wność i uczciw ość rządu  S tanów  Zjednoczonych. J u ż  
ra z  p rzy  innej sposobności dostatecznie dowiedl śmyr, 
j a k  postępowanie  dow ódzcy  k o rw e ty  „Sf. Louis" , po­
m inąw szy  sp e c ja ln e  pytanie pod względem  narodo­
wości i opieki em is ia ry u sza  K oszty , w  zupe łne j  zo ­
s ta w a ło  sprzeczności ze w szystkiemi zw ycza jam i i 
p raw id łam i postępow ania  p raw em  narodów  dozw o- 
lon mi. Ja sn o ść  tej s p ra w y  jes t  pow odem , że  przy  
naszym  sposobie w idzenia  nie my sami tylko stoimy.
Liczne g ło sy  pow ażne d a ły  się w  podobnym duchu 
s ły s z e ć ;  dopiero św ieżo  pew ien holenderski dziennik 
tak się z pow edu rzeczonego w j rpadku w y r a z i ł ;
„Z d a je  się być pew n em , że  aw anturn ik  K oszta  nie 
z a s ł u ż y ł  na opiekę w ła d z  północno-ameryknńskich, 
ani też m ia ł  p raw o  do niej się o d w o ły w ać .  Gdyby 
w sz a k ż e  i w  tej mierze zachodzić  m ia ła  ja k a  w ą t ­
p l iw o ść ,  to w szak że  ow a g w a ł to w n a  dem onstracya 
w  porcie sm yrnrńskim  j e s t  brutalstwem  nie mającem 
m iary , której żadne powody, ż sd n e  pozory u sp ra w ie ­
dliw ić nie s ą  zdolne. G w a ł t ,  którego użyciem g ro z i ł  
kap itan  In g rah am , jest  czys tą  sam ow olnością , i ściśle 
w z ią w sz y  winien on b y ł  w w łasn y m  kra ju  uh da 
ka rze  za  to ,  że postępowaniem sw o je n  skompromi­
to w a ł  n a jw y ższe  p raw o każdej panującej w ła d z y ,  

i e8j  p raw o w ypow iadan ia  i rozpoczynania  wojny.
D okądzeby  za jść  m o żn a , gdyby kapitanowie okrętów. . gdy by kapitanow ie okrętów
wojennych tak ogromną w ła d z ę  p rz y w ła s z c z a ć  sobie 
mieli ? In teres jaki A u s try a  w tej sp raw ie  r e p re ­
z e n tu je ,  j e s t  rzeczą  p raw a  m iędzynarodow ego , a jej 
sposób w idzen ia  winien być podzielany p rzez  tych 
w sz y s tk ic h ,  k tórym  strzeżenie p ra w a  tego na sercu  
leży.

— D epesza  te legr. z  S a lzburga  3 l g0 sierpnia  do­
nosi:  J . C . K . A p . M ość p rz y b y ł  tu dzisiaj 0 godz. 4 1/ 
po południu  wobec św ie tnego  przystro jenia  ulic i do­
mów, pośrod pow szechnych  ok rzyków  mieszkańców 
i w  c. k. rezydency i zimowej przy jm ow any b y ł  ze

g p O S T B S £ A E N U  H U T E O R O L O C łlC lR ig .

m a i  w skutku tego nakaz ośw iadczyć  uiuiejszem, że 
rz ą d  JM c i  S u ł ta n a  pozostanie wiernym literze p ra ­
w a  i duchowi umów pokoju zaw a r ty c h  w K ijdz ik -  
K ajnardż i  i w Adryanopolu pod względem p otekcyi 
w iary  chrześciańskiej , i że Juić  S u ł ta n  poczy tyw ać  
będzie za  rzecz  honoru , c zu w ać  nad lem, aby te raz  
i na p rz y s z ło ś ć ,  używ anie  praw  duchow nych u ży -
CK*j»nych p r z e z  w ie lk i c h  j e ^ o  p o p r z e d n i k ó w ,  h p rzez
niego samego poświadczonych szanow anem  i wolnem 
by ło  od w szelakiego naruszenia , i aby następnie  w y ­
znanie g reck ie  w zupe łne j  równi m iało u d z ia ł  w ko­
rzyśc iach  jak ie  innym obrządkom chrześciauskim , czy  
to na mocy konwi ncy i ,  czy  też  na zasad z ie  szcze ­
gólnych ro z p o rz ą d z e ń , są  przyznane. A  ponie < aż  
dalej, (irman cesarsk i nadany p a try a rsze  i duchow ień­
s tw u  g reck iem u , a z aw ie ra jący  potwi rdzenie  ich 
przyw ile jów  duch o w n y ch ,  uw ażanym  być winien za 
nowy dowód szlachetnego sposobu myślenia, a o g ło ­
szenie tego firma,su zapew nia jące  zupe łne  bezpieczeń­
stw o, musi usunąć w szelkie  obaw y tyczące  się w y ­
znania  g re ck ieg o ,  przeto jes tem  szczęś liw y , iż p rz y ­
p a d ł  mi obow iązek zrobienia niniejszej notyfisacyi. 
Co się tyczy  g w a r a n c j i  mającej być na p rzy sz ło ść  
przyznanej, żadna  co do miejsc pielgrzymek w  J e ­
rozolimie ( l i ;u x  de vis t* ti°n)  nie u j d z i e  zmiana, a 
firman z d. 15  lutego 18555, w ra z  z za łączonym  
hatti-humajun (w ła s n o rę c z n y  Dst S u ł ta n a }  w ykazuje  
się, że p raw dziw ym  jes t  zamiarom Juici S u ł ta n a ,  k a ­
zać  w ykonyw ać  bez zmiany 8^ i e cesarsk ie  rozpo­
rządzen ia .  W  dalszym ciQ£“ / ’'• P o r ta  p rzyobiecu­
je  u rz ę d o w n ie ,  że  nie za jd z 'e  żadna modyfikacya 
w teraźniejszym  stanie rzeczy  ““^pośredniego poro­
zumienia się z R a s s y ą i  F raneyą- Na przypadek  g d y ­
by d a ó r  rassy jsk i  n n a ł  się dom agać , danem będzie 
s tosow ne miejsce w mieście Jerozolimie lub w  0 |j0_
licy na w y b u d o w a n ie  k o ś c io ł f  “ O odprawiania  s łu ż b y
bożej p rzez  księży  ro ssy jsk ię h , tudzież szpitalu na 
kra jow ych  lub chorych pielgrzymów tego narodu. 
W . P o r ta  obow iązuje  się podpisać akt uroczysty  
s taw ia jący  te z a k ła d y  pod w y łą c z n ą  pieczą jlnego 
konsulatu rossyjskiego w  p 8 ,egty “ ie i S y ry i .“

(P o w y ż s z y  tekst noty zd*je. 813 “yć jeżeli nie w du­
chu to przynajmniej w  formie mylnym, z w ła s z c z a  
droga  jego p o ło w a  będąc* n,e Pr °jektem noty, ale 
tylko je j  określeniem.} __==c== ==_=___
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grzmotu dnia 2 2 sierpnia uderzył piorun w koniec Presbyterium 
tutejszego kościoła farnego. T egoi hukiem przerażeni mieszkańcy 
tutejsi natychmiast wybiegli z domów swoich ku kościołowi, z któ­
rego wybuchający dym i spadające dachówki widocznie dowodziły, 
że kościół uderzony piorunem w największóm znajduje się niebez­
pieczeństwie. W  momencie rozeszła się tóż wieśń po mieście: „ko­
ściół się pali! “ i wnet stał kościół i otaczający go cmentarz na­
pełniony ludem różnój płci i wieku, którego płacz, krzątanie i po­
wszechne zamieszanie smutny przedstawiały widok. Natychmiast 
zajęli się jedni gorliwie ocaleniem kościoła a drudzy rzuciwszy się 
na kolana lub leżąc krzyżem w kościele błagali boskiój pomocy. 
I  widać było, jak  niewiasty i dzieci śpieszyły z różnemi naczynia­
mi i rękoma zarazem z dróg czerpały wodę, by jć j dostarczyć do 
oca enia kościoła. Bogu dzięki, ie  wcześne spostrzeżenie tak 
groźnego niebezpieczeństwa jako tóż i prędka pomoc ugasiła ogień, 
gdyż inaczój byłby zgorzał kościół a może i całe miasto. Jedna­
kowoż kościół znaczne poniósł uszkodz n ia , bo piorun ten zgru- 
chotał dwa kozły, strzaskał i przepalił kilka łat a wpadłszy przez 
szczytny mur do kościoła pozstrącał gzemsy, pokalóezył mur i zcze r- 
m ł pozłacane listwy nietylko wielkiego obrazu św. Floryana pa­
trona kościoła, ale nadto i obrazu cudownej M atki Bnskićj przy 
bocznym ołtarzu.

n ó o  Krakowa od dnia 2go do 3go września r. b .:
uorninik Z!irożek ze Sambora. Kleonorą Jakowiozka z Polski. W i-  

orya arapioh Ztirakowska, Józef Źarakoweki * Drezna. Józef 
i lniows i z Polski. Dyonizy Sienkiewicz z Przemyśla. Ludwik 

awnrs i z Tarnowa. Dezydery Bogusławski ze Lwowa. Aleksan­
der Dr. Machulski ze Sijoza.

W v je c h n S i: Sobolewski Konstanty do Krosna. Hr. Knipenhaa- 
seo, Kajetan hr. Karnioki do Lwowa. Stanisław Zawadzki, W in- 
oen y Uawronski do Wiednia. Jan Poi uhski do Polski. Franoiszck 
Kurowski, Anastazy Niezabitowski do W arszawy. Walenty Bojar­
ski do Muszyny. Julian Tetmajer do Jasła.

Wiadomości handlowe i przem ysłowe.
K r a k ó w  d. 2 Września. Dziś nawot tysiąca korcy zboża nie 

przyszło do Krakowa na targ. licząc w to i zwiezione prze* w ło -  
seian z okolicy; ale i kupujący się nic pojawiają, kilku tylko szu­
kało na siewy wyborowej pszenicy lub ży ta , resztę zakupiono na 
mjejsoową potrzebę. Za starą pszenicę, którą mniój poszukiwano, 
płacono po 9 9' 9%, 9 ‘/, złr. Było jej okJło półtorast. korny.
Nowa około 200 kor., wyborowe ziarno, Jak na ten rok, płacona 

9 3/ł> 1°) • “ '/< *łr. Co nieco na siew płacono po 1 0 '3 «łr. 
Zyta nowego paręsot korcy wzięto powięiezój oręści do młyna pa­
rowego i płacono po 26, 26 '/,, 26*/, zło. Na targa na siew pła­
cono za piękne, suche ziarno po 7 1/ , ,  7 ,  8 z/r. Jęczmień woale 
nie szukany. Tak dzisiejszy targ bez żadnej ogólnej cechy targo­
w ej, uważanym być może za wyraz chwilowój potrzeby. Rzepak 
zimowy bardzo poszukiwany i 8 3/, do 9'/, złr. łatwo znajduje po- 
kup. Na letni dużo również kupców i po 7 */4, T'/a chciano zawierać 
urnowy, ulo produoenoi nic rgadr.ają sie. Spirytus ciągle pokopny, 
ceny nie oznaczono i zupełnie duwulnc. Wi In producentów w strzy- 
mnjo sip * sprzedażą. Płacą od 20 du 24 złr. wiadro.

Kurs papierów publicznych T p ien ięd iy ,
W ied eń . K urta t tU fra fe z r*  •  in  is  3s o usrześ. Metaliki Ł-pm- 

9 4 / , .  -  M«UUU 4 ' / , -proc. 84'/,. -  M .łalikl 4-praa. 7 5 ',,. _  
proo. a 1850 r. w , t . -  SV.-pro*. 48’/ , . . -  i - ?r*e. 19'/, 

i  Olaga. * 1830 r. 280. .103’/ ,.  -  Aagsbrrg 1 0 8 * / . . -  Loadya 
10 kr. 39. — Paryi lJ 8 J/r — Akoya Baakow# 3̂93, — Akeya 
koloi żel. póła. Fsrdya. 3346. — Poiycaka ■ r. 1361 lit. A  97’/,, 
B. 116'/,. — Ost-Doaaa Dampfseh. 770,

K u rs k r a k o w sk i 3 wszeżnia. Banknoty aastryac. żądają 96‘/« 
płacą 9 6 '/,.— Pruski kuruc! ż. 102’/ , ,  p ł.1 0 3 1/,. — R0k i. .robrem 
nowe a l  p a r  i . — Cwanoygiory aowe ż. 104 V. p |. 104'/,. 
Cwanoygiery star* ż. 104 V, pł. 104. — Imperyały ż. 34 6 pł. 
34 3. — Dukaty auetryaokl. i holenderski* ż. 19 9 p | j’j  j  
ZOfrankorre 4 .3 3  22, pł. 33 20 — Listy Kastawne polskie żadaia 
987 , pł. 9 8 Li sty Zastawo* galie. z kupo. ż. 93'/ pł 9 2 b 

K u rs lw o w s k i  * dnia 31go sierpnia. Dakat holsnd 5 złr ' 4 k i’
r / k ,  -

Rabel ro*. 1 .5r. 44 kr. — Talar prttoki 1 z łr . 36 kr — Polski 
kurant I pijcioalotówka 1 z łr  >7 i ,  _  j f ,  . ,
stan. U s ty t .d e  kredytowym: KBp,0n„ próc. kuponów T ^ '  f o ' -

,  w t o  .akri00W,” ; kr k r 8 P̂ ,la.nO4 ' 00 “  A  ~  D* '
^ooż 8 ia ia  2 w rześnia.-°M *taU ki 9V ,l t . — Nowa

«1 m z * ’ Z  A!k8y* lri8,!- 1392 -  ś k t y i  kol*! żel.**I. 234 / , , — Agio od złota 1 4 '/,, od srebra 8 ‘/g.
* d. 2 w rześ.— Baaksoty aaslryaok. 94'/, ż. 

Banknoty polski* 98 '/,, ż. — Listy zastawa* polskie dawne i 
Li“'y  ■»»‘»WB* poznań. 4 ’/, 104’/, 4 ., dto 

8J /, 98 d. — Kolej K rak.-górao-ssląs. 94 ż.

Ostatnie wiadomości.

Depesza z Salzburga d. Igo  b. m. donosi, że NPan po 
zwiedzeniu zakładów miejscowych udał się o 9ej wieczo­
rem do Weis. W południe przybyły tam arcyksiężna Zo­
fia , arcyks. Franciszek Karol i królowa Pruska. Ks. Ma­
ksymilian Bawarski wraz z małżonką swoją i obiema cór­
kami odjechał do Bawaryi.

Gazeta Tryestska  i Wanderer podają listy z Carogro- 
du z dnia 22 sierpnia. Pierwsza mówi, ie  j ak nateraz 
sprawa turecka jeżli nie zupełnie załatwiona, to przynaj­
mniej już nie groźna. Inaczej zapatruje się korespondent 
W anderera, utrzymując, że modyfikacye projektowanej 
noty nie są tak mało ważne, aby przyjęcie ich ze strony 
konferencyi wiedeńskiej i gabinetu petersburgskiego prze­
widywać można. Większość mieszkańców jest zdania, że 
modyfikacye te rówmją się odrzuceniu projektu wiedeń­
skiego. Journal de Constantinople z dnia 19go, albo je ­
szcze niewiedział o przyjęciu noty ze zmianami, albo u -  
myślnie to przemilczał, mówi zaś tylko o naradach wiel­
kiej rady i i e  ta poczyniła modyfikacye projektu, który 
miano Sułtanowi przedłożyć.

Do dzisiejszego Numeru dołącza się Dodatek.
***' '■ *'vn ’v~  '-'-fV’tjr-.x. ~

A nton i Csaplbkski, **rządze* drukarni.
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A l N. 12,892. ----- ---Jtrogramm
zur Bewerbung um die von Seiner k. k. Maje­
stat durch Allerhóchste Entschliessung vom 9 
October 1852  fur die Aufforstuny óder Hoch- 
gebirysfldchen Allergnadigst bestimmtenPramien.

Se. k. k. apostolische M ajestat haben mit Allerhochster Ent- 
schliessung vom 9ten October 185 2 —  um dem Bestreben zur 
W  i e d e r  b  e w a 1 d u  n g o d e  l i e g e n d e r  H o c h g e b i r g s -  
A a c h e n  d e r  o s t e r r e i c h i s c h e n  K r o n l a n d e r  die Al- 
lerhochste Anerkennung angedeihen zu lassen, —  zur Bildung 
von Preisen fur die gelungensten Aufforstungen die Summę von 
Eintausend Stiick Ducaten Allergnadigst zu widmen geruht.

Zufolge Erlass des k. k. Ministeriums fiir Landescultur und 
Bergwesen vom 2 2 October 185 2 sollen die naheren Bestim- 
muDgen fiber die Preisaufgabe durch den Reichsforstverein fest- 
gesetzt werden, —  welcher auch die Preisausschreibung, die 
Yormerkung und Evidenzhaltung der Preisw erber, die nothige 
Controlle der Leistungen etc. etc. zu iibernehmen, und seiner 
Zeit den Vorschlag fur Zuerkennung der Preise zu erstatten 
haben wird.

Auf Grundlage der vom Reichsforstvereine in der allgemei- 
nen Versammlung vom 2 und 3 Mai 1853 gefassten, von dem 
k. k. Ministerium des Jnnern untern 21 d. M. genehmigten 
Bescblfisse, wird nun das Nachfolgende zur allgemeinen Kennt- 
niss gebracht.

§ UDie von Seiner k. k. apostolischen M ajestat Allergnadigst 
bewilligten Eintausend Stiick Ducaten sind fiir vier Pramien 
mit 4 0 0 , 300, 200 und 100 Stiick Ducaten bestimmt.

§ 2 .
Jed e r Besitzer eines hiezu gaeigneten G rundes, oder mit 

dessen Zustimmung jeder Andere , kann s.ch an der Preisbe- 
werbung betheiligen.

§ 3-
Die Aufforstungsflache muss in den Hochbergen Bohmens, 

Mahrens, Schlesiens und in den ungarisch-galizischen Karpathen 
eine absolute Meereshohe vonmindestens 3 000, — in den nord- 
lichen Alpen, in den Hochbergen der Bukowina und der nord- 
lichen Halfte von Siebenbtirgen von mindestens 3 5 0 0 , —  in 
den siidlichen A lpen , den Hochbergen des Banates und des 
siidlichen Siebenbtirgen von mindestens 4000  W iener Fuss haben.

§ 4.
Die Aufforstung muss sich auf eine zusammenhangende F la­

chę von mindestens 30 n. o. Joch ii 1600 Q  Klafter bei ho-
rizontaler Messung erstrecken. _ ,

Die innerhalb der Culturflache etwa vorkommenden Schutt- 
riesen, Felsenparthien und andere untragbare Stellen werden 
nicht ais Unterbrechungen der Aufforstungsflache angesehen; die- 
selben dtirfen aber auch nicht in das Flachenmass der letzteren 
eingerechnet werden.

§. 5.
Oede Aufforstungsflachen, von denen ein auf derselben etwa 

friiher vorhanden gewesener W aldbestand erst nach dem Jahre 
183 5 abgeraumt worden is t , sind von der Bewerbung ausge- 
achlossen.

Das Vorhandensein von Forstunkrautern, einzelnen Gestrauchen 
oder verbutteten Nadelholzstiimmchen, dann alten Baumstocken, 
bildet kein Hinderniss der Bewerbung; diese Gegenstande dtir­
fen auch ais Schutzmittel fiir die Cultur beibehalten werden.

§' 6- . . . .
Der Grad der Preiswiirdigkeit steigt mit der Schwierigkeit

der Aufforstung und der Grósse der Culturflache; auch ist un- 
ter gleichen Umstanden eine billigere Cultur preiswurdiger, ais 
eine theurere.

§. 7.
Keine Holzart ist von der Bewerbung ausgeschlossen. Die 

W erthvollere hat den Vorzug.
§ 8 .

Die W ahl der Culturmethode, so wie die A rt und der O rt 
der Erziehung der SetzliDge, bleibt ganz dem Ermessen der 
Preisbewerber flberlassen.

§ 9 .
Die Aufforstung h a t, abgesehen von etwaigen Y orbereitings- 

arbeiten, im Jahre 1856 zu beginnen und muss der Hauptsa- 
che nach bis zum Schlusse des Jahres 1859 vollendet sein. 
Die Preiszuerkennung erfolgt jedoch erst im Jahre 1 8 6 7 , wo 
Culturen mindestens im achten Altersjahre stehen mtissen.

§ 1 0 .
Ein und derselbe Bewerber kann auch mit mehreren Auffor­

stungsflachen nur e in  e n  Preis erlangen.

§ 1 1 -
W er um einen Preis zu concurriren gesonnen is t, hat dieses 

dem Directorium des osterr. Reichsforstvereines in W ien, Stadt 
Nr. 251, noch vor dem Beginne der C ultur, also spatestens bis 
Ende des Jahres 1855 m ittelst Einsendung der genau ausge- 
ftillten Tabelle A. anzuzeigen.

Eine solche Anmeldungstabelle ist far jede Concurrenzflache 
besonders vorzulegen.

Auf Anmeldungen, welche nach Verlauf obiger Frist einlan- 
gen, lr«„n Voinp Rlicksicht mehr genommen werden.

§• 1 2 .
Die Anmeldungslisten werden von dem Directorium des Reichs­

forstvereines gepriift, und bei anstandslosem Befunde in das An- 
meldungs -protokoll eingetragen. D er Concurrent wird von der 
Eintragung seiner Anmeldung verstandigt werden.

Mangelhafte Anmeldungslisten werden zurtlckgewiesen.
§• 13.

Jeder Preisbewerber ist verp fli^g j. t ;n der mit der Anrael- 
dungsliste verbundenen genauen Beschreibung aller beachtens- 
werther Verhaltnisse der Aufforstungsflache, wo mOglich Einen 
benachbarten Gebirgspunct anzugeflen flessen absolute Meeres-
hóhe verlksslich bekannt ist Auch' ist jeder Anmeldung ein
Situationsplan der Culturflache von solcher Ausfiihrlichkeit anzu- 
schliessen, dass dadurch eine genOgende Beurtheilung der Orts- 
verhaltnisse ermoglicht wird.

§• 14.
M it Schluss emes jeden Aufforstung 8j ajjreg jst der bis dahin 

erzielte Umfang, die A rt und W eise, so wie der jeweilige Stand 
der Aufforstung, durch Einsendung der genau ausgefiillten T a­
belle B .  umst&ndlich darzulegen. Nach vollendeter Aufforstung 
sind mit Schluss jeden zweiten Jahres genaue Anzeigen fiber 
den Stand der Culturen, vorziigl;,^ afler fiber die etwa noth- 
wendig gewordenen Nachbesserungen zu erstatten.

Sammtliche Zusendungen an den Reichsforstverein haben franco 
zu erfolgen.

Von dem Empfange der Anzeigen) deren Prfifung und Ein- 
stellung in die Evidenzhaltungsprotocolle  ̂ werden die Preisbe­
werber verstandigt.

§■ 15.
Der Reichsforstverein wird sich durch seine M itglieder, oder 

andere von ihm gawa e ertrauensmiinner, an O rt und Stelle 
von der die Preiszuerkennung bedingenden R ichtigkeit der An- 
gaben in den durc le 3 9 . 11. und 1 4 . vorgeschriebenen Nach- 
weisen fiberzeugen.

§• 16.
Unterlasst ein Concurrent die Vorlage einer der im §. 1 4 . 

vorgezeichneten E .ngaben, selbst nach einmaliger Erinnerung
von Seite des Reichsforstvereines, 80  wird diese Unterlassung 
ais eine Erklarung betrachtet, durch welche er von der ferne- 
ren Betlieiligung an der Preisbewerbung zurficktritt.

§• 17.
Jeder Concurrent, er mag sich schon an der Preisbewerbung 

selbststkndig, oder durch E in tritt in eine zu diesem Zwecke 
gebildete Gesellschaft betheiligen, kann seine eventuellen An- 
sprfiche auf eine Preiszuerkennung entweder vererben, oder unter 
Lebenden, auf die dem Gesetze entsprechende A rt ftbertragen.

§. 18.
D er Nachfolger ist verpflichtet, sich beim Reichsforstvereine 

von seinem Eintritte in die Preisbewerbung genfigend auszu- 
weisen, und den Bestimmungen dieses Programmes pttnctlich 
nachzukommen.

§. 19.

Im  Laufe des Jahres 1867 werden die bis dahin in Con- 
currenz gebliebenen aufgeforsteten Waldflachen im Beisein des 
betreffenden Preiswerbers von einer durch den Reichsforstverein 
veranlassten Commission an O rt und Stelle untersucht werden. 
Derselben werden genaue, das Formelle des Vorgehens bei der 
Untersuchung und Wfirdigung der Concurrenzflachen und aller 
bezfiglichen Verhaltnisse —  vorschreibende Instructionen ertheilt 
werden.

§. 2 0 .
Jeder Preiswerber ist verpflichtet, der Untersuchungs-Com- 

mission auf ih r Verlangen fiber alle mit dem betreffenden Ge­
genstande in Verbindung stehenden Verhaltnisse genaue Auf- 
klarung entweder schriftlich oder mfindlich zu ertheilen. Die 
schriftlichen Vorlagen des Preiswerbers sind dem Untersuchungs- 
protocolle beizuschliessen, seine mfindlichen Erlauterungen aber 
in dasselbe aufzunehmen. Auch steht jedem Coneurrenten das 
Recht zu , die Darstellung aller jener Verhaltnisse und T hat- 
sachen, durch welche er sein Interesse zu ffirdern g laub t, zu 
Protocoil zu geben.

§. 21 .
Gegen die von der Untersuchungs-Gommission auf Grundlage 

der ihr ertheilten Instruction gepflogenen E rhebungen, pioto- 
collarischen Zusammenstellungen, darauf gestfitzten Schlussfol- 
gerungen und Endresultate findet keine Berufung an eine an­
dere , wie immer zusammengesetzte oder gebildete Commission 
oder eine wie immer benannte Behorde Statt.

§. 2 2 .
Von Seite der Preisbewerber kann aus keiner, wie immer 

Namen tragenden Ursache ein Entscbadigungsanspruch weder 
gegen den Reichsforstverein, noch gegen erne von demselben 
abgesandte Commission erhoben werden.

§. 23.

Die durch das k. k. Ministerium des Innern seinerzeit den 
vier Preisaufforstungen zuerkannten Prkmien kOnnen nur an jene 
Personen ausgefolgt werden, welche in den Protokollen des 
Reichsforstvereines als Bewerber verzeichnet sind.

W ien, den 24. Jun i 1853.

Vom osterreichischen Reichsforstvereine.
Beilage A. Anmeldung

des N . N . iiber den Eintrit in die Bewerbung um einen der, durch Kundmachung des osterr. Reichsforst- 
vereins dto 2 4  Juni 1 8 5 3  fiir die Aufforstung oder Hochgebirgsflachen ausgeschriebenen Preise.
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Name des W aldbesitzers
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des N . N . uber die im Anifle^ unSs - P 1'0^°kolIe sub No. eingetragene Concurrenzflache fiirdasJahr —

Die Aufforstung ° der Nachbesserung erfolgte
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G attung 
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iCosten K -' • :i
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ten Verfohrens und Stand der 
Culturen am unten angesetzten 

Tage.



6 Dodatek do Czasu.

adN . 12,892 P R O G R A M ( 9 0 3 — 1 -3 )

do ubiegania się o najtaskaw iej przeznaczone  
p r z e z  Jego Ces. K ról. Apostolską Mosc^ N a j-  
w yzszem  postanowieniem z  dnia 9  października  
1 8 5 2  nayrodu. za  najlepsze zasiew y przestrzen i 

górskich pustką lezących.

Jeg o  Ces. K ró l. A postolska M o ść , Najwyższym postanowie­
niem  z dn ia  9 październ ika  1 8 5 2  chcąc dążeniu do nowo za­
krzew ienia p rzestrzen i g ó r* k « *  pustką leżących krajów  koron" 
nych C esarsko-A ustryaekich Najwyższe uznanie n ad ać ,—  summę
tysiąc sz tuk  dukatów  na utworzenie nagród za najlepsze zasie­
wy leśne, naj laskawiój przeznaczyć raczył.

W  sku tek  resk ryp tu  c. k . M inisterstw a rolnictw a krajow ego 
i  k opali' z dnia 22  październ ika 1 8 5 2 , m ają być bliższe p rze ­
pisy  co d a  zadania do nagrody przez Tow arzystw o leśnictwa 
P ań stw a  oznaczone, k tó re  równie i rozpisanie prem iów, preno- 
tow anie i utrzymywanie w ewidencyi ubiegających się o prem ia, 
potrzebną kontrolę działania itd . p rzy jąć  i w swoim czasie wnio­
sek o przyznanie nagrody złożyć obowiązanśm  będzie.

N a  zasadzie uchw ał przez Tow arzystw o leśnictw a Państw a 
na ogólnćm  zgrom adzeniu z dnia 2go i 3go m aja 1 8 5 3 ,  po­
stanowionych przez c. k. M inisteryum  spraw  w ew nętrznych pod 
dniem  21  t. m. po tw ierdzonych, podaje się niniejszóm  do po­
wszechnej w iadomości co następu je:

§ 1 -
Dozwolone przez Je g o  Ces. K ró l. A postolską M ość najłaska- 

wićj tysiąc  sz tuk  dukatów , przeznaczone są na cztery  prem ia: 
po 4 0 0 , 3 0 0 , 2 0 0  i 1 0 0  sztuk dukatów .

§ 2 .
K ażdy  posiadacz w łaściw ego na ten  cel g ru n tu , lub za ze  

Zwoleniem tegoż każdy inny, może m ieć udzia ł w ub ieganiu  się
o nagrody. § 3.

P rz e s trze ń  zasiać się m ająca w górach  C zech , M orawy, bzlą- 
ska i w w ęgiersko-galicyjskich K arpatach  nad pow ierzchnią mo­
rza  przynajm niej 3 0 0 0  stóp,— w północnych A lp a ch , w szczy 
tach  gór B ukowiny i północnćj połowie Siedm iogrodu przynaj' 
m nićj 3 5 0 0  stóp,— w południow ych A lpach, szczytach g ó r Ba' 
na tu  i  południow ego S iedm iogrodu , przynajm niój 4 0 0 0  stóp 
w iedeńskich wysokości wynosić m usi.

§ 4.
Zasiew  m usi się rozciągać na połączoną razem  przestrzeń  

przynajm niój 3 0 n . a. m orgów po 1 6 0 0  sążni kw adratow ych 
horyzontalnego pom iaru.

N atrafić  l ię  m ogące w ew nątrz p rzestrzen i do upraw y prze­
znaczonej z ap ad lisk a , części skał i inne nieurodzajne miejsca,
n ie będ ą  uw ażane za  przerw y przestrzen i na  zasiew przeznaczo-

n ó j ; takow e niem ogą być jed n ak  do m iary pow ierzchni ostatniej

policzone. § 5.
Puste przestrzenie zasiewów lasowych, z których las na ta- 

kowój dawnićj istniejący dopićro po roku  1 8 3 5  uprzątn iony  zo­
s ta ł , wyjęte są z pod ubiegania  się.

Znajdow anie się  zarośli leśnych , pojedyńczych krzaków  lub 
w yrośli z pniów, tudzież starych pniaków , n ie stoi na  przeszko­
dzie w ub ieganiu  s ię ; przedm iota takow e m ogą byc jak o  środ­
k i obrony d la  upraw y pozostawione.

§ 6.
Stopień stania się godnym  nagrody, postępuje a  trudnością  

zasiewów lasowych i w ielkością p rzestrzen i do  upraw y przezna* 
czo n ó j; rów nie i pod rów nem i okolicznościami godniejsza  je s t 
nagrody tańsza  u p raw a, ja k  inna droższa.

§ 7.
Ż aden rodzaj' drzew a nie je s t  w yjęty od ubiegania się. W ię­

kszą w artość m ający na  pierw szeństwo zasługuje.
§ 8.

W y b ó r m etody uprawy, tudzież sposób i m iejsce wychowania 
zasiewów, pozostaw ia się w zupełności woli ubiegających się o

nagrody § 9*
Zasiewy laso w e , pom ijając inne prace przygotow aw cze, winny 

rozpocząć się w roku  185  6 1 m uszą być do końca 185 9 roku  
ukończone. Przyznanie ceny nastąp i jed n ak  dopićro w roku  
1 8 6  7 , w k tórym  zasiew y przynajm niój stać  m uszą.

§ 1 0 .
Je d e n  i ten  sam ubiegający s ię , może i przez zasiewy ląsowe 

na k ilku  p rzestrzeniach poczynione, ty lko  jed n ę  nagrodę uzyskać.
§ 1 1 .

K to  o nag rodę ' ub iegać się zam y śla , w inien o tóm D yrekcyi 
T ow arzystw a leśnictw a P aństw a A ustryackiego w W ie d n iu , | 
w  m ieście N . 2 51, jeszcze p rzed  rozpoczęciem  uprawy, a  zatóm  j 
n a jp ó in ić j do  końca roku 1 8 5 5 , p rzez  nadesłanie należycie wy- * 
pełn ionćj tabclH  A. donieść.

T ak a  tab e la  zgłoszenia się, na k a id ą  przestrzeń  o k tó rą  się 
ub iega, osobno przed łożoną być winna. (-

strzeni do upraw y wyznaczonćj, tak  wykonany, aby tym  sposo­
bem  dostateczne ocenienie stosunków m iejscowych możliwem się
stało. § 14.

Z końcem  każdego roku zasiewów lasowych, upraw iona dotąd 
p rzestrzeń, rodzaj i sposób, tudzież ówczasowy stan  zasiewów la­
sow ych, przez nadesłanie wypełnionćj dokładnie T ab e li B. 
z szczegółam i wykazane być będą winny. P o  ukończeniu zasiewów 
lasow ych , należy się z końcem każdego roku  dokładne rap o rta  o 
stanie upraw , nadewszystko zaś o okazałych się potrzebnych po­
praw ach złożyć.

W sz y stk ie  p rz e sy łk i do T o w arzy stw a  le śn ic tw a  P ań stw a  u sk u ­
te czn ian e  b ę d ą  franco .

O otrzym aniu raportów , ich spraw dzeniu i w pisaniu do pro o- 
kołów  z a w i e r a j ą c y c h  ewidencyą, zawiadom ieni będą  ubiegający
się o nagrody. § 15.

Tow arzystw o leśnictw a państwa przekona się przez członKow 
sw ych, lub innych przez niego w ybranych m ężów zaufan ia , na 
miejscu o rzeczyw istości podań w przepisanych §§ H  i 1 Pun '  
k tach  zaw artych , przyznanie nagrody stanowiących.

§ 16- . u
J e ż e l i  u b ie g a ją c y  zan iedba p rz e d ło ż y ć  je d n ę  z w y k azanych  

w § 1 4 p o d a ń , n a w e t po jed n o razo w ćm  p rzy p o m n ien iu  z  strony

nie zasiewów lasow ych , dochodzone będą w obecności dotyczą­
cego ubiegającego się o nagrodę przez Kommissyą na g ru n t i 
m iejsce przez Tow arzystw o leśnictw a państw a zaw iązaną. Kom- 
m issyi tćj instrukeye dokładne, formę postępowania przy docho­
dzeniu przestrzeni konkurencyjnych i innych ściągających się 
stosunków —- udzielone będą,

§ 2 0 .
K ażdy ubiegający się o nag rodę, obowiązany j e s t ,  komisyi 

śledczój na jó j żądanie co do wszystkich z dotyczącym  przedm io­
tem  w związku stojących stosunków dokładne w yjaśnienie, pi­
śm iennie, lub ustnie udzielić. Piśm ienne dowody ubiegającego 
się o nagrodę należy dołączyć do pro tokółu  badaw czego , jego 
zaś ustne objaśnienia w takowem  zamieścić. N adto  każdem u 
ubiegającem u się służy prawo podyktow ania do p ro tokółu  przed ­
staw ienia wszystkich tych  stosunków i isto ty  rzeczy, k tó rem i on 
interes swój poprzeć sądzi.

§ 2 1 .

Przeciw ko dochodzeniom, protokulam ym  zebraniom , na tako­
wych opartym  zdaniom  i ostatecznym  orzeczeniom przez kom isyą 
śledczą na podstawie udzielonej jó j in s tru k cy i— poczynionym, 
żadne odwołanie się do innej w ja k i bądź skosób złożonćj lub 
zawiązanćj komisyi lub do innój bądź ja k  nazwanój w ładzy, m iej­
sca m ieć nie może.

§ 22 .
Ze strony ubiegających się o nagrodę z żadnój ja k ą  bądź na­

zwę noszącćj przyczyny, żądanie w ynagrodzenia, ani przeciw ko 
Tow arzystw u leśnictw a p aństw a, ani przeciw  Komisyi przez

T o w a rz y stw a  leśn ic zeg o  P a ń s tw a , n a ten cza s  z a n ied b an ie  to  u w aża­
n e  b ę d z ie  za  d e k la ra c y ą , p rzez  k tó r ą  o d  d a lszeg o  u d z ia łu  w u -  

b ie g a n iu  s ię  o n a g ro d ę  odstępu je .
§ 17.

K ażdy ubiegający się, czy to  takow y sam owładnie lub przez  ̂ _____ _ ________
w stąpienie do jednego  na ten  cel zawiązanego T o w a rz y sk a  w u- j 'wysłaaśji ro97 cL n e '‘byó nie może.
bieganiu się o nagrodę udział b ie rz e , m o ic  pretensye  ̂
przyznania nagrody albo spadkiem  o d s tą p ić , lub na żyjący*: i 
w sposób przepisow i odpowiedni przenieść.

§ ! 8 .  .
N astępca obowiązany j est  przed  Tow arzystw em  leśnictw a pań­

stwa o swem w stąpieniu do ubiegania się o nagrodę dostate- 
cznie w ykazać s ię , i przepisom niniejszego program m u pun tu- 
alnie zadosyc uczynić. § 1 9 .

W  ciągu roku  18 6 7 pozostałe do tąd  w konkurencyi przestrze-

A lle g a t A .

N. N. co do wstąpienia do ubiegania się 
rzystwa Leśnictwa państwa z dnia 2 4  
pustką leżących— rozpisanych.

K raj Koronny______________________

§ 23.
Przyznane przez c. k. m inisteryum  spraw  w ew nętrznych w swo­

im czasie d la czterech zasiewów lasowych do nagrody —  prem ia, 
m ogą być tylko tym  osobom w ydane, k tó re  w protokółach T o ­
warzystw a leśniczego jak o  ubiegający się są umieszczeni.

W iedeń dnia 24  czerwca 1 8 5 3  r.

Od Austryackiego Tow. leśnictwa państwa.
O g ł o s z e n i e  s i ę

Obwód

o jednę z nagród obwieszczeniem Austryackiego Tow a- 
czerwca 1853 za zasiewy lasowe przestrzeni górskich

N um er pro tokółu  zgłoszenia
Nazw isko, charak ter i m iejsce zam ieszkania ubiegającego się o nagrodę

Grom ada
N azw isko posiadacza lasu
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zasiewy we­
d łu g  pom iaru 

horyzontal­
nego

leży nad po­

w ierzchnią 
m orza

k ą t k ierunko­

wy ku hory­
zontowi

Po
ch

ył
oś

ć 
ku

 
str

on
ie

 
św

ia
ta

ma
 

sta
n 

g
ru

n
tu c3 cJ 
*2 M
5  oco U
g *
eS* ^

I £  8
g. -a

do
ty

ch
cz

as
ow

e 
uż

yc
ie

 
i p

rz
yc

hó
d

zasianą zostanie

szczególne stosunki
w latach

przez nasie­
n ie lub sa­

dzenie
m orgów stóp stopni

A llegat B. glaport satrMyniania ew id en cy i
N. N. co do zapisanej przestizeni konkurencyjnej za rok w protokóle zgłoszenia się pod Nr.—

zasiew lasowy lub popraw ienie nastąpiło

przez zasianie

Cj
Cu. oj

.2 ®0
1  Ł
? ?  
«  .2 N > 
U ?

morg.

gatunek na­
sienia

&
0

•§u
2
£
1

koszta

przez sadzenie

o.3
O)
i

I
§•

gatunek
flanców

a>'NjaO>4

is-O
U

a
s

koszt i

złr. kr.

1
*
<o
*

I  »
S  -Q  
-3 | 
o .  S

z łr . kr.

R ozbiór postępowania przy 

zasiewach lasowych użytego 

i stan  upraw y w d a iu  poni- 

żćj zamieszczonym.

ad N. 1 3 * 2 1 .M    K u n d t M a c f l v l n g *

Zgłoszenia s ię ,  które fó  upływ ie powyższego term inu  n astą- < “ ^  pr0VjH0rischen BesoOung de/ J , ej . dem M agistrate in Bochnia 
ią .  ju iw ię c ó j uw zględnione n ie bę ą. erledigten Stelle, eioer Stadłk*®8® , ur8’ womit der Gehalt von

§. 12 . j 330 fl. CMze ja h rh c h , end d m - t ,  eiaoĆSOU I I .  A ż t i n o  j ą ł i m o u ,  u u » *  -  ~

L is ty  zgłoszenia się spraw dzane będ ą  przez Dyrektoryum  T o- den. Gebalte gleLhkommende Ca • ' egen, wird hierm it der

w arzystw a leśnictw a państw a, i przy  spostrzeżeniu wątpliwości do ( * « { «  J X w C u .  ,8 5 3 ihre gehfirig bc-
pro tokułu  zgłoszenia zaciągnione. K onkuren t zawia onnony ędzie ]Cgten Geaucbe bei dem Cen®n.B*fhrfir vora-olt. u 11 a r - 
°  eaciągnieniu jeg o  zgłoszenia się.

N iekom pletne listy  zgłoszenia się oddalone zostaną.
§ 13 .

K ażdy u b i e g a j ą c y  się o n a g ro d ę , obowiązany je s t  W  polączo- 
nćm  z lis tą  zgłoszenia się dokładnem  opisaniu w szystkich na u-

aolion u n g e s te ll l  s in d , roiltelat ' ’ S esctzten  B eh o rd en , und
w ean  s ie  nioht in oSfeiitlieheo *” en . e l*en, m itte le t des K r e is -  
am tes in d essen  B ec irk e  s ic  w ofcnen , e .n * ,ureiehen , u ed  6 ich  uber

wagę zasługujących stosunków przestrzen i na zasiewy lasowe 
p r z e z n a c z o n ś j ,  ile możności podać sąsiedni punk t góry, k tó rćj 
w y s o k o ś ć  nad powierzchnią m orza dokładnie je s t  z n a n a .  N adto  1 
do każdego zgłoszen ia  się należy d o ł ą c z y ć  plan  sytuacyjnćj prze-

Folgendes buszuweieen: „  ,. .
a ) fiber Alter, Geburtsort,
b) fiber das B e f a h i g u u g s d e b r e  j  . Ii(bąseier, dann die etw a  

zuriichjclesteu  Studicn . w “. CIK„0me.I!!Sti . * lró . dass jene den 
Vorzug erhalten , welohe 3 ‘® mp ib ilitatsw issenschaft g e -  
hórt, u ad dio Priifung au* sel^  6 ut Wstanden haben;

o ) fiber dlą K eontsiss der dentsrn "  un polnisohen Spraehe; 
d) fiber das untadelohofte m eralische Betragen, die F&higkeiten,

V erw enducg und die bishorige O ienstłcistaog, und zw ar so, 
fiase darin keioc Period.' ubergangen werde.

Sohliesslioh  babeu selbe aasugeben. ob und in w elehem  Grade 
sie  mit den fibrigen Beamten des B ochniaer M agistrals yerw sndt 
oder v e rsc h w a g e rt sind.

Von der b. b, Gubernial-Commission. 
Kraksa am tOteo August 1853.

K o n l m r s - K u n d m a c h u n g
der k. k. galiz. F inanz-L andes-D irektion .

[N. 1 9 !0. P r ]  Da= hohe k. k. Finanr -Miaistcr'uni f»nd sich sn  
Folgo ErlasbCi vom 12teu August d. J. Z. 29 ,553 im Sinne des 

8. der alierbochsten. Bestimmungen fiber die Einrichtnng urid 
AiiBtHwiskswasśtełt der ICrrisbehfirdea bestimiwt. d i .  p r .v lee .L u h e  
Aufstellung von 8teue<--Iosp^ktoren und Untor-IafP^ktoren, f j r die 
zu crriehtsaden Kreiebehosden iu  dem BSnigreiahe Oalizńui mit 
Kra'tau und dem Herzogtbume B ukow inę, eanon Jctzt r.u veran-  
lassen .



Dodatek do Czasu. 7
Mit Rucksieht »uf die Z»hl der fur den die Krelse Sanok, P rze­

m yśl, Sambor, Ż-iłkiew, Lem bcrg, S t r y j , Z łocsów , Brzeżan, S ta ­
nisław ów . Tarnopol, Cznrtków und Kolomea umfansenden fistlichen 
Theil Galiziens nufnu^tellenden Kreiabehórdes, wird nomit die Kon- 
kursausschreibung fur 12 provis-rL ehe Steuer -  Inepektersatellen. 
mit den Gehaltsstufen tu  gleioheu Thedun von 1000 fl. 900 fl. uod 
800 fl. ued mit der IXten D iatenklaeee, dann mit dem Rengo von 
F inans-B esirks-K om m i.saren und fur 12 proviso! iarhe U nter-Ins­
p e k t o m - Stellon mit den Getvaltstufen nu gleiohen Theiien voo 7O0fl. 
und 600 fl. und ebenfalls mit der IXter D iatenklasse, dann mit dem 
Range von F .n ao i-D irek tion . Konzipisten, eingeleitet-

7!ur Bewcrbnng nm die beieichneten D ienststelles, wił d der Kon- 
kurs-T erm in bis 20ten September 1. J . festgesetzt.

Die Bewerber um solche Stellen haben nebat den a!)gemeinen 
Erforderniasen rum E 'n triite  in den StaaU dienst sich

1} fiber die mit gułem Erfolge zuiuokgelegten luiidiaeh-politi- 
s< hen Studien, die Kenntnisi der S teu er-V erw altung, und 
ihre M oralitet auszuweisen.

2 )  Ausnahmsweise kdnnen auoh solohe Bewerber berfioksiehtigt
w orden, d ie, ohne die Juridisoh-politisohen Studien au be- 
sitzen. ihre praktisohe Tuobtigkeit ffir die Steuer.-Verwal- 
tung bew ahrt, oder duroh ihre Verwcndung bei den K ata- 
stral-O perasionon sich ausgezeichnet haben.

3 )  1st die genaue Kenntniss der deutsohen und der Lan.desspra-
ohe au f cine legale Art darzuthun.

4) W ird die Naehw eisung, fiber das Lebensalter, die phisische
Dicnetcsfahigkeit, und die Angabe verlang t, ob Bewerber, 
vcrchlieht oder ledigen Standee se i; auch ist anzugeben, ob 
dereelbe und is welohem Grade mit einem oder dem ondo- 
ren Beamten der k. k. galizisohcn F inanz-Landes-D irektion 
oder der ih r unterstehendea Behfirden verw andt oder v e r- 
Bchwagert sei.

Die Gesuohe aind an das Presidium der galizischen k. k. F inanz- 
Landes-Direkżion zu rio h tes , soferne der Bewerber in offentlichsn 
Dicnsten steh t, im W ege der unm ittclbar vorgeeetzten Behfirden, 
■onst aber im W egn der Betreffenden Kreisam ter su fiberreiohen.

D e KonknrsauHaohreibung fu r die prcviaorischeo S teuer-Inspek- 
tor.sto llen  bei den zu errichtecden Kreisbehorden im westliehon 
Theile Galiciens das ist fur die Ereise K rakau , W adow ice, S an- 
dee, B oehaia, J a s ło ,  Tarnów und Rzeszów so wie auch fiir Kra­
k a u , und in der Bukowina wird voa dem Herrn Lauden-Prasódcn- 
ten zu Krakau und dem Herrn Chef der Steuer-D irektion zu C zer- 
niowitz veraniasst werden.

Lemberg den 22ten August 1863. (9 0 2 -1 -3 )

D iaten­

klasse

Gehalte
Gulen

in C. Mze.

Concurs-Ausschreibung.
Seine k. k. apotolische M ajestat haben mit Allcr hóchster E .it- 

sohliessung vom 13tcn August I. J  die Auf.telluny einer Stouerdl- 
rektion fur Krakan and das wostliche Galizien nut dem A m tssitre 
n Krakau, und mit dur unmittelbarcn Uaterordnnng unter das k. k. 

Miuistcrium allergoadigst zu genelimigen goruht.
Die Oberleitung der Gesehafte hat der L andes-Prasident als Chef

* steuerdirektion zu fuhren.
Der Personal- und Besoldungsstind diezer Steuerdirektion ist 

folgender:

K o n z e p t.

I Oberflnanzrath ...............................................
1 F inanzrath .............................................................
3 Finanz-Sekretare and zw ar:

1 mit 1,400 fl. )
1 „ 1,200 fl. )  • • • •

2 Konzipisten
1 mit 700 fl. )
1 .  600 fl. )

3 Konzeptspraktikanten mit dem Adjutum von
300 fl. . . • •

K a n z l e i f a o h .
8 Kanzlei-Oftiziale, (Protokolist dann Exped tor 

u. R eg istra to r) u. zw ar:
1 mit 700 fl. )  . . . .
|  „ 600 fl. )

4 Assistonten und zw ar:
1 mit 400 fl.

VI. 2500
VII. 1800

VIII. 2600

IX. 1300

XII. 900

XI. 1300

350 t } XII. 1350

VIII.

XII.

1200

1100

550

*hres unm ittelbaren Am tsvor.tandes, die nioht fiffent- 
r  l  t  p ! ' WtlJ eI  d»eegcn im W ege des k. k. Kreiaamtee

k k. P til i z e i -  D i r e k ń" fn L e mb Be‘ irke8 ~v  Vemt,erg zu leiten. 
i l . S. Snl'zischen k. k. Landes-Pr»e“,dl«m.

i rs<n z  T  i0; tCn Ane'i8t 18:>3.. (8 9 3 -d - . )  Agenor  Qr a f  Q o tu eh o w tk i, k - k - S ta“ hHltcr.

2 „ 3C0
R e e h n u n g s f a o h .

R e c h n u n g s r a t h .........................................
Offuiale und zw ar:

1 mit 700 fl. 1
1 „ 600 fl. I  . . . . X I .  2300
2 „ 500 fl. j

Assistcnten nod zw ar:
1 mit 400 fl. )
2 „ 350 fl. )

D i e n e r o h a f t .
Amtsdienor mit der Lfihnung:

1 mit 3 0 fl. )
1 „ 250 fl. )  •

Amtsdienor G e h i l f o .......................................................................216
Sammtliche Dienststellen werden dem knnkreta lstatus dor k. k. 

inanz-Landes-D irektion in Lemberg einverleibt.
Z ur Besetzung dieser Dienstposten wird in Folge E rlasses des 
Fiaan* - Ministeriums vom 21 August 1. J . Z . 13,043 der Kon- 

ars bis 25 September I. J . ausgesohrieben.
B ittw erber haben daher ihre gehorig m strm rtea Gesuohe und 

w ar: wenn sic bereits angestellt sind, im W ege ih rer vorgesetz- 
m Behfirden, und wenn sie noeh nioht bed.enstet sind , .m W ege 
ires vorgesetzten Kreizamtez, wo s,e ihren bleibenden Aefenthalt 
aben, an den gefertigten Landezprasidenten m Krakau einzusenden.

K rakau am 25sten August 1853. _
585-2-3} F r a n t  G raf Iflercandin , k. k. LandespraBidcnt.

Concurs-Ausschreibung.
Bei der Lem berger k. k. Polizei - Direktion sind vter 

.djunkten-Stellea, und zw ar drei mit Je 40011. und eme m .t3 0 0 fl. 
M«e jahrliohcn Bezugce erlediget: . . ~
Z or Bewerbung nm Vorleihuag dieser Diensttellea wird im Grande 

nhen E rleszez der k. k. oberzten Polizei -  Behordo vom 3 d. M. 
i. 10.365 der Concurs hiormit erfiffuet, und der Ternun zur E in- 
ringung der dicssfilligen  Gesuohe bis Eodo September 18o3 mit 
em Bedeuten festgesetzt, dass auf die spater ciulangenden Gesuohe 
eine Rfloksioht genommen werden wird.
Als E rfordernisse za r  E rlangung eines der erledigten Posten ha- 

en im Allgemeincn die Naohweisungen fiber vellendete Juridisch- 
olitisobe Studien und fiber die bestandene Staatzpriifung oder w e- 
iestens die judixielle Abtheilun^ derselben, dann fiber die K orrekt- 
eit der zittliohen und pelitisohen Haltucg und die Koeutnisse der 
.andeszpraohen oder wenigstens einer and aren , mit dioaer verw and- 
3U Saraohe zu gelten.

Die im fiffentlichen Dienste bereits angestellten Bewerber haben 
lie, an da* galizisehe k. k. Laudas-P .aesid inm  zu riohtenden Ge-

(>01) ClrkuBare
an sam m tliche  Ortsobrigkciten.

[N. 20057.] Zur 6emeinzohaftliohen Verpaohtung des der Stadt 
heuty gehongen m 69 Joeh 309 Klafter bestehm dzs Feldez Muhlen- 
grund genannt »»m“*t dem darauf beflndliohen W irthzhause mit der, 
der gedaohten Stadt^ gohorigen sogenannten Handzlik’sohen W irth s -  
haus-R eahtat Nr. 449 in Podlesie auf die Zeit vom Iten  November 
1853 bis dahm t8 5 ® w' r ? . in  der Kesty’er M agiztratskanzlei am 
13 September 1853 die L „.,t6tioB ^  werden.

Der Fukalpreiz  fur be.de Paohtoblekte betragt 960 fl. CMze.
Paohtlustige werden eingeladeB mit dem 10"/. Vadium verzehen 

am besagten Termiue in der Kenty’er Mzgiztratskanzlei zu erschei- 
nen. wo ii}"®0 dle Lm tatm nsbedjngnjg,,, werden mitgetheilt werden.

Auch wird h'emit kundgemacht ^ g  bis zum Tage der V e r .te i-  
gerung und wahrend dcreellen »uch echr iftliohe Oflferten werden 
angenommen * erden» ?fe,®he Jedoch mit dem Angelde belegt seia, 
die Pachtobjektc und die Pachtdauer wie auch den ffir ein Ja h r  
angebothenen Paohtzms m,t ZiffBrn nnd Buohstaben in Conv. Mze 
cndlieh d,e E rk ' “" ,ne,J a*8 der Offerent alien Lizitationsbedingun- 
gen ohne Ausnahme und Besohrankung sich unterziehe, ausdruok- 
l.eh eothalton uod rnit dem Vor_ und Z„„am cn, C harak ter, Stand
und W,ol!no: t "nterzcichnot sein mfissen; zu w el-
chem Bchufe die L m tationsbeding ni in derK enty’or M agistrats-
kanzlei eingeaehen werden kfinnen

K. k. Kreisamt W adowice i « Ko
Kdler con Loserth, k. k Gubernialrath u.Kreishauptmann.

N. 4 2 9 2 . C. K. SĘDZIA TRYBUNAŁU (8 7 8 )
Wielkiego K ,ie , tw a Kraknw, kiego,

Kom issarz upadłego handlu Izaaka  R itterm ana.
W edług przepisu <irtyk. ,,02  JJ. wzywa wierzycieli upa­

dłego handlu zaa a 1 ermana, mianowicie: braci Neumanów, 
Betelheima i syna, Simoneta, Miinzberga, braci Rosenthalów, 
F . Bo.ałtego, Bernarda J .  L. Boskowitza, L. L. Ebsteina, F i­
szera, et ‘ c mitta, J , Schmitta sukcesorów, Erne­
sta Just, Jozefa Bogansa syM>Wi R emigio Fasato, W entzla Ul- f  ° tto;  Jl5zefl1 Boclimiana, braci Porgus, L. L . Ló- 
wenfelda, A. Dorfleitnera, Michała Papritz, Józefa H ullek , Ka­
rola Patterman et Comp, S. S. Putzkera, Augusta Stumpfe, 
Blaschke et Comp., Antoniego T hum , Józefa Franek, Piotra 
Hullek, H. Schwatza et Buntzla, Aloizego Stein, Grzegorza Ma- 
jera, Filipa Technera, Lorenza Schreibera et Comp., M. W un- j 
ternitza, M ajera et Biach, Ignacego Richtera et Comp., S. Ma­
jera  et Comp., C. M. Wolfa, Karola Schippera, Davida Holz- ’ 
berga, Hermana Grautschtiitera, W aarndorfera, Karola Houser, 1 
Jakóba Sruh, Frieda, Jana Maudelbliih, W entzla Kircbof, H er­
mana K urandę, Zygmunta Jonnsa, Jana  Czaiszner, Filipa Ne- 
delkovitz i synów, W ilhelma Kfintsche, B. Jeruzalem, A. Ró- 
slera, Fiszla W einrcb et BenkdoriT, Leopolda Rosenberga, F ran­
ciszka Kindermana, Sehykt Lippmana, E. Borga, M. H. Schwar- 
tza, H. Styiasny, Kunego, Franc. Bergfelda, Jana  Hampla, Jana 
Hernd, Lorenza Geister, Wyshadera, A. Straussa e t Griinhut, 
O berlandera, Jana  Engelhard, A. Pollaka i synów, Antoniego 
Hullek, Kubinsohna, Maxa Cohn, A. Fechnera et H . Schotek, 
J .  A. W altera, Wiintschla et Reinisch, Spitzera, Dalhofera, Igna­
cego Bergmann, W. Grossa, L. Ficktora, Karola Lóbel, Wtin- 
tsche, Jordana Kwas, T . A. Mhllera Moritza, A. B. Pollaka i 
A. Rottmajera z W iednia—  Mojżesza Bondy, Friedmana Lei- 
pen i S. S. Hahna, z P rag i—  Moritza Mandele i synów, E . 
Hassera, S. Weinbergera, T . Burkla, S. Leinera, KUngera, Ale­
ksandra Krause, oraz Franc. Blumenreichn z Berna —  wreszcie 
Stanisława Ciechanowskiego i Kalmana Abeles z Krakowa, aby 
w dniu 3 października r. b. stawili się w sali audyencyonalnćj 
c. k. Trybunału Wydziału Igo, bądź osobiście, bądź przez peł­
nomocników dla sprawdzenia przed tymczasowymi syndykami 
swoich wierzytelności.

Kraków dnia 24 sierpnia 1853  r.
(2-3)   J. Sokolski.

C93*) E d i k t a l - V  o r l a d u n g .  ( 1- 3 )

Durch dag Dominium Boohniar Kreises, wird der Mili-
tairpfliohtrge aus Pod łe łe  H.-N. 24 ' m J» h re  1827 gebfirtige Kas­
par lwulski vorgeladen, binnes seohs W oohea ia sein Geburtsort 
zuruak eu kehren und bei seiser betre^Ifendon Consoriptions-Behfirde 
sioh ansumelden, widrigens dors0' be als Rekrntirungsflfiohtling be- 
handelt wfirde. — Staniątki am 3(Mob August 1853.

A l l g e m e i n e  P l’^ n u m e r a t i o n
auf

la  Polęe Vorordnung de# hohen k. k. FinaijBministeriams wurde
die Eroffiiunę eiaer Pranumersthm »of d»8 R e io h s -G e se tz - Blatt 
vom ls ten  Juli d J . angeordnet- . . . .

Die Modalitatea der Pranumeration sind folgende:
Sowohl in dem VerschleiepI0*1® . , er ’ und S taa ta -

druckcrci, S ingerstrasse , Fr»oCI* e r ' 9 e ®^de Nr. 913, sowie 
bei jedem k. k. Postam te ‘*®r Mooorchie wird Pranum eration 
angenommen.

Der Prauum erationspreis ist f**r B°gen mit d r e i  Gulden, 
und beruglieh der p o r to f r ® 1®11 “ ''sendung mit einem P e r- 
oentual-Zusohlsge von 30 kr., tusamm en mit 3  d u l d .  3 0  k r .  
pM ze festgesetzt.

J. Die V ersendusg des Reiehs - G®8®*® ~ Blattos geschieht Jedesmal 
uuverafig1ich an dem- Tag® der Auegabe eines Stfiekes.

■ Deo Pranum eranten, welche ' B ie“ w°hohaft sind, kfinnte dąs 
Blatt auoh gegen eine klein® Vergutung nach seinem E rschei- 

- °®n jedesm al in die W ohnu#( augeetellt werden. ,
t» 7 7 -3 )  yon der k. k. H of- and Staatsdruokerel.

C - 3 )

(883) Cl 3 )

fnseraty.

Wyroby nasze
STEARYNOWE I BYDłfl
dotychczas za najpierwsze w oa/dj Europie uznane — oo do b ia- 
ło ś o i , równego długiego palenia, od w szystkich podobnych fab ry ­
katów  odznaczające się (z  tego powodu t<54 ookolwiek droższe),

w  handlu Karola Herrmann w  Krakowie
któren głów ny ek ład  na Kraków i Gnlieyą utrzym uje po n a s tjp u - 
Jąoyeh cenach od 15go sierpnia r. b. eprnedawane będą:

c —, . . . —  .  » . Włj [  w |ed. 4 8  k r.Świece stearynowe stołowe 1 fat.
dto 1 fnt. polski
dto 1 fnt. eelny
dto kośoielne I fat. wiedeński

Świece belwederskie . . 1 fnt. oelny
Mj d ł a ....................................1 fnt. polski -

I k a r  Osoby knpująoe 50 fnt. świec naraz, otrzymają opróci 
tego rabat. _  ̂ C. k. wyłącznie uprzywilejowana

Fabryka świec Millyego Tow. Akc. w W iedniu. 
9 ?

371/, kr. 
43 kr.
52 ■/, kr. 
39 kr.
117 , kr-
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M a j ę t n o ś ć  Prądnik Celarowski
do D ystryktu  M oJInica n a leżąca , z zabudow aniam i, z  karczmą 
Pocieszka i z polam i około 9 O m o rg ó w , pod okopami m iasta 
K rak o w a , je s t  z wolnej ręk i do sprzedania. M ający chęć k u ­
p ien ia , raczą zgłosić się do w łaściciela P . L . Rzew uskiego na 
Szlaku przy rogatce W arszaw skiej. ( 8 9 2 - 1 -3 )

O g ł o s z e n i e .
Zaw iadam ia się Szanow ną Publiczność i strony interessow ane, 

i i  dwa otw arte handle b ław atne pod flrmą B ekm a n n , E hrenpre is  
4* Comp. na dtradom iu pod L. 14 i na Kazimierzu pod L. 95 w g. 
VI. is tn ie jące , od dsiś dnia z powodu w ystąpienia z współki W olfa 
E h reap re isa , a u trzym ania się przy handlach Berła Bekmana Ja­
wnego, i Nathana Birnbauma tajemnego dotąd wspólnika, handle 
to nosić będą flrmę: „ H e c U n i a n n  A - K i r n b a u i n . u 
(8 7 9 -3 ) B ekm ann E hrenpre is .

Pisarze Banku Pobożnego w Krakowie.
Na żądanie strony intereesowanej zaw iadam iają, i i  od fantu ko­

ra li nici 2 łu tów  22 dnia 8 sierpnia I8S1 r. do Ń. 42 pod lite rą  J. 
w Banku Pobożnym zastaw ionego, według oświadczenia z g ła s ra -  
jąoej się o wykupno tego fantu osoby, k a rtk a  czyli rew ers banko­
wy m ia ł zaginąć, przeto wzyw ają w szystkich interes w tćm ma- 
Jąoyoh, aby o wykupienie tego fantu najdalej ds dnia 1 listopada 
r .  b. zgłosili się , gdyż w rasie  przeciwnym fa n t rzeozony osobie 
zgłaszającćj się , niezawodnie wydanym  będzie.

Kraków dnia 1 lipoa 1853.
(8 8 8 -2 -3 )  X. A. Korczyński P. B. P. F r. Stachowicz.

PrsyJąwszy na siebie Ageneyą C. K pierwszego au stry - 
ackiego Towarzystwa Zabezpieczenia od ognia, polecam 

się Szanownym moim Sąsiadom do obstalnnków w tćj mierze. 
(8 8 7 -2 -3 )  Chrzanów 29 sierpnia 1853. — A. M ieroszotcski.

■ j^Ł /M T ałgo rza ta  pierwszego ślubu W ohlgem uth, 2go ślubu 
W róblewska wdowa, dowiaduje się czyli jć j syn Al­

bert W róblewski który przed trzema laty w celu zrob ien ia  wojażu 
do F rancy i, wyszedłszy z Polski odtąd niedaje o sobie wiadomości, 
nieznajduje się gdzie w państwach A ustryackich, ażeby zg ° 
sił do matki do Częstochowy poste restante.

w  P a ń stw ie  K O Ś C I E L E C  pod miastem
C hrzanow em  w  W . Księtwie Krakowskiem, jest
do dzierżaw ienia,

a  to od 1. października r. b. na rok jeden lub dwa.
Ktoby sobie życzył zadzierżawió wyidj wymienioną propinacy,. 

zechce się zgłosić do właściciela tegoż Państw a, za 
w Kościelcu.

tegoż Państw a, zamieszkałego 
r a a z .s )



8 Dodatek do Czasu.

R t w a M  Arabskii
p p . B a n i )

II W d l f t M

i)u Barrn

M^ka ta la tw a  do strawienia i smaczna, leczy, bez pomocy in­
nych lekarstw, wszystkie, w opisach Rewalenty Arabskiej, przyto­
czone ohoroby, w krótkim czasie i bez] wszelkich innych zacho­
dów.— Złudzenie ,  wjakiem chorzy zostają, i nieskończone wyda­
tki na bezskuteczne leki, odtąd szczęśliwie*uchylone zostały,  przez 
używanie Rewalenty Arabskiej, k tóra swern naturuloem, a przyje- 
mnem działaniem na orgaaizm cia ła ludzkiego, uzdrawia chroni­
czne i niszczące ohoroby, uwalniając od st raszliwych cl®j'P‘cn! 
przywróoeniem s i ły  i zdrowia.— Autentyczne dowody po 10 roc 
sprawdzane we wszystkioh częściach świata, a nawet '  w n a k*yc 
okolioach, gdzie tylu ludzi, używając Rewalenty Arubefció) w k -  
tkim czasie, od śmierci wybawieni zestal,,  przekonały dostateczn e
0 p r a w d z i w o ś c i - tw ierdzenia , że w przypadkach , gdzie WFZcIkio
środki lekarskie hezskuteozne się okazały,  używanie powyższej 
mączki,  przywróciło siłę, rzeźkośó c iała, i pożądane zdrow,e, wy­
ryw ając  oierpiąoych z położenia, w którem śmierci, jak  zbawienia 
wveladali  a którym życie teraz przedłużone, zamiast ciężarem, 
s ta ło  s ię ’ rozkoszą i drogim zakładem ich familii. -  Rewaienta 
Arabska w ogóle Jest niezaprzeoienie także najlepszym środkiem 
pożywieni i  dla dzieci i chorych, wzmacnia b o w i e m  najsłabszy żo­
łądek oczyszczając go t  kwasów — służy  za smaczne śniadanie
1 k o lacy a , przyczynia sie do straw ności, i dodaje nerwowemu i 
muskularnemu systemowi nowej siły .  — Może ta^źc posłrżyc za 
pokarm dzieciom zamiast ich mamczenia. z tylu niebezpieczeństwa­
mi połączonego narażając dr,i«ci na wielorakie kalectwa, a nawet 
o śmierć ich przyprawiając.—-Twierdzenie jakoby Rewaienta Arab­
ska była  mieszaniny z mąką soczewicy, Jest wierutnem k łam ­
stwem.— Najsławniejsi lekarze i chemicy Jednozgodnie oświadczyli: 
źe Rewaienta Arabska dla chorych każdego wieku i płci, jest  zba­
wienny, łatwo strawny, gdy przeciwnie soczewica według fa rm a­
kopei je s t  bardzo niestrawny, a zatem zdrowiu szkodliwy; stąd 
można sie pizekor.ać, z Jak mętnego źródła mylne to przekonanie 
czerpano.*— A że nas dochodzy utyskiwania na fałszowanie Rewa­
lenty, Jakiego się niesumienni ludzie dopuszczają, fabrykując tako­
w y .  pośpieszamy przeto donieść szanownej publiczności, że wszel­
k a  R ew  a le n ta  A r a b s k t  n ie o ę a trż o n a  im ieniem .

„Barry du Barry et V. 77 Hegent- 
Street London44

na pieozeoi wyrażonóm, jes t  fa łszowana  — tudzież że prawdziwej 
Rewalenty Arabskiej dostać możn, jedynie u naszego Głównego 
Ajenta  Karola Herrmann w Krakowie, który utrzymuje główny 
Sk ład  takowćj na ca łą  Ga l ic ją ,  W . K. Krakowskie i Królestwo 
Polskie: rozsy ła jąc  ja  swoim Pod-ajmtnm pod firmą:

W G alicyi: Karol H aem pel, Thom. Jasiński w Bialdj. 
Ign. B ro sig , St. W arzeszk iew icz w W adow icach. Ant. 
K asprzyk iew icz, P aw eł N iedzielski w Bochni. Jdz. Jahn 
w Tarnowie. F. Jaśkiew icz w R zeszow ie. Bracia Ju śk ie -  
w icz w Jarosław iu. J. Koste k iew icz w N ow ym -Sączu . 
B iegelm eyera w dow y w Sanoku. Bracia Podgórscy w Ja­
śle . Fr. Karol Gilatowski w  Sam borze. Ed. Machalski, St. 
Praczyński w P rzem yślu , Jan K lein , C. F. M.lde, A .M ań­
kow ski, J. P. R iedel w e L w ow ie, F. G rysiecki, J. Muchitsch 
C. Bracia Czuczawa w S tan isław ow ie , Schubuth i M ora- 
w etz  w T arnopolu, Bracia Czuczawa w C zern iow cach ,
H. W . K loeber w Brodach. .

W  K ró le s tw ie  P o lsk iem :  St. Chmurzyński w M iechow ie, 
Leon M ożdźeński, Franc. Przybylski w K ielcach , Leon

<  Z a najwyższym
c. k. P r z y w i l e j e m  >

^ W W W W W W W W w

W olski W . O lszew ska w R adom iu, Karol B ełczyk iew icz  
w L ublin ie, Henryk Kremki, St. R ozm anilh, Leon Sta liń­
ski Seb. Szostk iew icz w W a rsza w ie , Jan F erensow i 
w C zęstoch ow ie , Jan Trchinkiel, H. Hurtig w Ka iszu, 
J. Schoenfeld  w Ł ow iczu, Jan W iźnikiew icz w  Piotrkow ie ,  
Dobrzański w P łocku, F. Dutreppi et Comp. w Sandom ierzu, . 
D rew es et Comp. w Suwałkach, Tad. W ięckow ski w Min^KU. 
w A u s lr y i : Bracia Halbauer w P eszc ie ; Jungwirtn L . 
w L inz; P. Maader w Pradze, F. W illmann w Bernie. J. 
B łeszyński w W arszaw ie, L. B. L oew enstein  w Sm oleńsku.

iSilbmu© olW e SjJrbculLcM e b a ilb

główny skład tych pastylek, które wypróbowane i uznane zostały 
przez radę lekarską francuzką ua najdoskonalszy środek przeciw

wszelkim słabościom piersiowym,
jako to :  grypie, ka ta rowi,  kaszlowi, c h ry p -e — znajduje się dla 
Galicyi, Krakowa i Król. Polskiego u Kar. H erm ann  w Krakowie. 
(Cena ,’udełka 40 kr. mb.) C J e o r * *  «r Epinal.

£75=- Tychże pastylek dostać można we wszystkich przozemnie 
poprzednie podanych i upoważnionych handlach do sprzedania Ro- 
walentv Arabskiój. _  _ _ _ _ _ _ _ _

SOK Z ZIOŁ STYRYJSKICH,
wyrabiany przez J . P u r g l e i t n e r a  w (j ia tz .

Środek ton lekarski jes t  zbawiennym w dolcgliw ośoiach piersio 
wyoli , gard łow ych ,  katarowych, w n s tm e ,  kaszlu,  chrypce, du­
szności,  gruppic, kolkach, suchotach p łacow ych , zgo a ,  przeciw 
w .sc lk iC m  . . „ . l e n i o m  w e , n«trr.ny  m. M o in a  go d o s ta ć  u K a ro la  
H e r m a n n  w  K r a k o w ie ,  K tóry p o s ia d a  s k ła d  g łó w n y  d la  K ra k o w a ,

G alicyi i K ró lestw a Polskiego.
Cena butelki k r .  50. Od p rz e s ła n ia  z opakow aniem  2oh butelek 

(m nie j nad  dwie nie e ip ed y u ja  s ię ) , p łac i się  k r .  20.

, / .  Purgleitner w Gratzu. 

wy\̂ ^^^JPfe/Ter*nann w W iedniu
Massa aromatyczna w porcelanowych puszkach — najlepszy 

środek do czyszczenia i k o n s e r w o w a n i a  zębów, znajduje się w han­
dlu Karola H errm ann  w Krakowie. Cena ^  ptiB,k i  ztr.  ^  kr. 12.

Cukierki angielskie
frachtowe, wyborne. -  1 5- \  Karola H errm ann^

Herbaty prawdziwej Rossyjsko-Chmskiej
karawanami sprowadzonej, w paczkach oplombowanych, odebrałem

* " , ł av-  * v  '•  “ • , s -
ś . z ” ” . ”Rtorą na prowineye 
odstawiam.

^ ^ 'd e s l a 11' ”,n ua*e^ytośoi swoim kosztem

Karol Uerrtiiann w Krakowie.

Approbowany przez i ai 
j f  kr- pruski F izykat w B erlinie. t>
Dt t  a. * > V.V. / t  ZL A ». .. 'H A R T d N G

POKUSA Z ZIÓł Z KORT CHINY OLEJEK
jo wzniecenia i wzmocnienia wzrostu w ło ­

sów służąca.
F e n a  s t o i k * *  *  p r z e p i s e m  d o  u ż y w a n i a  5 0  k r .  m k .

do konserwowania i u p '^ n ien ia  wzrostu 
w łosów  y-

C e n a  f l a s z k i  z  p r z e p i s e m  d ® » * ł w “ » l a  5 0  k r .  m k .

- ifśRTl/iycr^ Pom ada ta  złożona je s t  ze składu w zbudzają- T en  olejek sk łada  się zw ygotow a j . ' j sz4i
•i * J. ^ , N Cy c h , pożywnych soków i roślinnych ingredyen- kory Chiny z dodatkiem  eteryczny0 • ®mi

CN1 , . .  A łpfrn łin ło  an  i • /• ________U TTiiołu K a rd łn  (loÓ '  WiOS

; N rinô I

y  U  c y c n , pozy " “ 7 -“  1 rosnnnycn m greayen- Jtory o u m j z  --------     , czynnje ,  .
• użyte do tego zioła są to celujące z swój cznych środków. D ziała bardzo don '  „ ,  HAKTUNG'S

b " ^ 2 l 2 « ^ « w i o s i e n n ó j  ozdoby, k tó re  przez swe skuteczne tre -  jego  g ru n t u trzym ując ich oboje * 8 .  ̂  ^
" I ś c i  i dobrane korzenie wzmocnione, swój świeżćj

siły  organizm ow i u Izielają- P rzez  używanie po- może być przeto głów nie z 
' m ady z zió ł D ra  H a r tu n g , nab iera  skóra głowy, 

owćj i pełnój siły  su b stancy i, cebulki zaś włosów sta ją  się tak  
udownie ożywione iż do św ieżego w zrostu wzm ocnione i nag one 
ostają

• i i •.  w i od wvjego  g ru n t u trzym ując ich oboje y-
schnięcia zachowując. O lejek zk o ry  Cbl 7 ™ H artung
może być przeto głów nie z korzy c1̂  Pyzytćm « ■ ■■■'~ . i
wzroście włosów, k tó ren  się jeszcze w n ‘ ym i zdro- Ś J lE L lś |
wym stanie zn ajd u je , albowiem  wzros u włosów żwawo
ożywia i same włosy o nadzwyczaj11̂  ^  C e ikatność jedw a-

3tają  biowi podobną przyprawia.
Przytóm  doświadczeniu skutecznych szczególnych przym iotów  cena jój j est tak  n is k ą , że środki na naśla^ >  "ajsłuszniój

ko najlepsze i najtańsze w tym  rodzaju  sum iennie zalecone być mogą Należy je d n a k , dla zajść m o g A ^  “ °wań łaskaw ie na
zw racać u w a g ,, ie  flagzki ; sloiki są opieczętow ane, na  szkle stemplem  opatrzone, i że w k a ż d y m ^  J  *ylk o ^ e c z y w is ty

ład  D ra  H artu n g  środków na włosy założonym  jes t. Z najduje się w Krakowie u  p. J o Z C i f l  ł * * * 1  tynku  N r. 33 9 na
erwszćm piętrze .   ( 7 6 3 - 4 - 9 )

M A M  a
t. ROTHS & C-

pod zaręczeniem.
Pod względem Baszej pomady, udało się nasze-

  t   mu Rothe przed trzema latami przez 11 to—letnią
usilność w^naleść Pomadę, która nietylko wychód włosów w s trzy ­
muje, nie nawet dziedziczne słabości skóry pokonywa, tak dalece, 
ie  po 20 dOto-lctjuem wylenieniu włosów tg słabość leczy i w 6ciu 
miesu|oach a najpóźniej w jedoym roku , najpiękniejszy i najmo­
cniejszy włos wyprowadza. Poprzednio zaw'szc mr.icm ino , ie  przy 
łysieniu g łowy cebulka włosu obumiera, że nigdy więcćj nowrgo 
włosu napowrót wydać nie może; lecz padło 8'g przecież na to 
przekonanie, że k»źden włos wigeej-gałęźny korzeń m a, który 
wprost czaszki sie dotyka; gdy wiec kto d o ’takich dziedzicznych 
słabości Jest skłonnym, to wysychają soki w sąsiednich otworach, 
które ze krwi przybywają, a korzeń tylko t łu 9tośeią skóry żywić 
sig jeszcze może, którato jednak do wydania włosu dostateczną 
być niemoże. Z utworu naszej pomady można być pewnym nieza­
wodnego zwilżenia obeschłych soków, i że znów nowe pożywienie 
do korzonka ppłynle, a nawet u tych ,  którzy z as ta rza łą  chorobę 
włosów cierpią, ożycie pomady w powyższym czasie 3 —4 razy, 
odnawia dno włosów tak ,  iż nowe działanie skóry następuję. Z te ­
go wiec powodu wynalazca ła two czas wyrośnięcia włosu w yra ­
chować może. Jesteśmy zatem tak gruntownie o skutku jej prze­
konani,  iż się każdemu od nas kupującemu nbowigzujcmy zap łaco­
ną ilońć napowrót zwrócić, Jeźliby w ciągu jednego roku włosy nie 
wyrosły ,  jak  niemniej wyższą kwotc po doznanym skutku sobie 
za nawiamv. — Słoiki nie wynosząee stosownej i lości,  są bez za­
ręczenia. (S ło ik  m n ie js zy  k o sz tu je  4 l>2 z ł r .  — w ięk szy  8  % łr j

EKundinex-Pomade
przeciw łupieżowi.

Po w elekrofcnych dochodzeniach, udało nam sig także wynaleźć 
powyższą pomade, która przy oodziennćru jednorazowem używaniu, 
skórę g łowy w oztćrnastu dniach od nieznośnych łupiiżów zupeł­
nie wolną robi, a zarazem dno włosów ożywia i wzmacnia. Z a ­
kład wyrobu tejże,  za skutek ręczy, i w razie nicotrz\mania skntko 
zapłatę  napowrót zwraca. (Cena te jże  po 2 X{̂  z łr .)

Woda Lilionese de Cologne
poci zaręczen iem

Przeciw piegom, oeutce, liszajom, tredowaoinom, siności nosa, 
żółtej cerze, plamom po ospie. Polecamy jako pewny środek nasra  
od roku przyjętą  Lilionesen wodg, od wielu urzgdów lekarskich 
badaną i jako szczególniej do zewnętrznego użytku zaleconą. Sku­
tek następuje w dniach 14tu. w przeciwnym znś razie pieniądze 
napowrót zwróooae zostaną; (mniejsze flaszki, któreby do każdej 
słabości niewystarczały,  zaręczeniu nie podpadają.)

( Cena m n ie js z e j  fla szeczk i 1 x[%, w ię k sze j 2 xt% z ł r . )

Proszek na ból zębów.
Dla uniknienia bólu zębów, oczyszczeniu ich w kilku dniach od 

winianu potażu (W einstein) bez nadwerężenia glazury, odsunięcia 
fetoru, i zarazem dla wzmocnienia dziąseł,  zalecamy nań nowo 
wynaleziony pioszck, jako najpewniejszy śrdek.

( Pudełko po 48 kr. m. k.)

Extrakt andifolia na odmłodzenie twarzy.
W  niedoli wierzenia krótkim czasie, tojost w 1 kwadransie , mo­

żna powyższym Extraktem wszystkie zmarszczki z twarzy na dzień 
całkiem wygubić, tak dalece, iż ta zupełnie młodo wygląda;  k i l-  
kakrotnein doświadczeniem zjednał sobie ten nasz wynalazek naj­
większą wziętośó, któren to Szanownej Publiczności Jako środek 
nigdy dotąd nieistniejący zalecamy. Jeden Etuis na */* roku wy­
starczający, kosztuje z flaszką najdel katniejszćj barwy 7 z ł r .m .k .  
Obowięzujomy się zarazem temn zwrócić pieniądze, ktoby nam do­
wody s ta w i ł ,  że zmarszczki zaraz po użyciu tynktury nie zginęły.

Chiński sposób farbowania w łosów,
którym to włosy, brwi i brody raz odwilżywszy, stale ozarność 
im nadaje, tak dalece, iż takowe mydłem wymyte, barwy nie tracę. 
Za skutek fabryka ręczy i w przeciwnym razie zaliozkę zwraca.

CCena n a czyn ia  2  z4r. m . k.J.

Rumienidło w  zapachu róży.
Ta nowo wynaleziona kompozycja,  nadaje skórze zadziwiającą 

świeżość i delikatność,  kolorowi zaś wspaniałe  do aksamitu podo­
bieństwo, niecierpi bynajmoićj przez transpiracy^ lub lekkie tarcie 
chustką,  owszem skórę konserwuje i żadnej metalicznej mięszani- 
ny niema. — Cena jednego sztucoa z łr .  1 30 kr. m.k.

Rothe i Spółka w  Berlinie.
Powjższych ar tyku łów  nabyć można w Składzie  Komissowym u

A. Gumplowicza
( 7 8 1 - 2 - 3 )  na Stradomiu pod liozb^ 5 i 6.

W  nowo wybudowanej W idow ni na M ałym  R ynku,
tylko do niodzieli dnia 4go wrzośniB r. b. a nie dłużej 

TRZECIA I OSTATMA
W I11L K A  W Y S T A W A

OLBRZYM ICH KRĘGOBRAZÓW
(soo) ruchomej m

P leo ra m y  i ('yk lora my
u  IB 21H'ST &  &  B U Q Q S m ’SP.

(8 8 4 ) Ad. lluhricli w Bochni ( 2 - 3 )

K o n s t a n t y  ^ o b o l b w m u ,  R e d a k t o r  o d p o w ie d z i* ln y « w  Drukarni C zaso .

przenosi H a n d e l  swój od Ig o  W rześn ia  b. r. pod N e r 23 
w podle C ukierni —  i poleca tenże przez dobór świeżych i do­
brych tow arów  po cenach nader m iernych.

Antoni C*atłi!w«b, sarẑ dzsa druksrni.


